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w U ć o M o ś c i  k r A j o w * .
Gazeta senacka z dnia 6 listopada ogłosiła ukaz 

*  o . M . do Rządzącego Senatu w brzmieniu na-
*5 ttepujacem: . - ,

D w u  16 września  1820» Chcąc uchyhc za­
trzym yw an ie  się w  odbywaniu spraw kommissyy, 
ustanowionych, ukazem dnia 2 . grudnia 1807 
iroku. w W iln ie  iw  Krzem ieńcu, dla wyświecenia
funduszów edukacyjnych, 1 podać im  środki pręd­
szego przywiedzenia do końca w łożonych na mc 
borucżeń, stosownie do przedstawienia m in is tra  
Spraw duchownych i  krajowego oświecenia-, roz­
kazuje, złożyć odtąd podw óyny.kom plet członkow 
X V  tych  kommissyach z głosem stanowiącym» po. 
dług brzm ienia 8 punktu jiorniemoiiego ukazu na. 
żnaczońych dla zasiadania w  tych  kommissyach. 
Oba komóleta tybh  cz łonków  mają zasiadać ha- 
przeftnan przez ciąg Całych kadencyy, c zy li cza­
su na zasiadanie przeznaczonego» a w  przypadku 
choroby obowiązanego do zasiadahia Członka» za- 
stępuje go Członek z driigićgo kom pletu, W  sku­
tek  czego naznaczani: Prezydentem» kommissyl
ust ano w io Aey w  W iln ie , sprawującego już przez 
la t k ilka  ten obowiązek, radcę stanu M ich a ła  Ho­
m era, N aym iłośb iw iey mianując go rzeczyw is tym  
radca stanu. Zatem na dalsze w  tey kom inissyi 
dwa wakujace mieysca członków z głosem stano­
w iącym  naznaczają się : b y ły  m iński marszałek 
pow ia tow y K aro l H rabia Czapski, takoż b y ły  
chorąży pbw iatu upitskiego Eustachy K a r p p i  
p rócz tego nanowo ztercech członków: Konstan­
tego X iąźęćia R a d z iw iłła , Jana Rudominę , K on ­
stantego Hrabię P ld te tu , i  radćę kollegialnego Jaha 
Śniadeckiego, byłegd rekto ra  un iw ersytetu w ileń ­
skiego- A  do kommissyi będącej w  Krzem ieńcu 
naznacza się prezydentem pe łn iący teraź ten obo­
w iązek M icha ł Sobański) członkam i żaś z głosem 
stanowiącym , oprócz będących teraz* hazhaczają 
się jeszcze ćzterey, a m ianow icie: b y ły  marszałek 
<Tuberhii podblśkiey L u d w ik  Raciborowski, Janusz 
Xm żę Sapiehd) L u d w ik  Kf-opiriski i  Marszałek 
pow iatu krzfemienićbkiego Józfef Drzew iecki.

Naznaczeni tym  ukaże hi ćźłorikowie obowią­
zani są niezwłóćźniC przystąp ićx do Sprawowania 
swych obowiązkoW. Spodziewamy się ą iź  oni 
starać się będą uspraw ied liw ić ufność Naszę k ii 
n im , i  go rliw ą  "czyrtndśćią przykładać się będą dd 
zupełrtćgO ukończenia w łożonych na poihieniottć 
kommissyć poruczeń.

Rządzący Senat przez ukaż okolny z dnia 2З 
września r .  t.  obwieścił, iż Tomasz R iab i, may- 
ster źaglow okrę tow ych, o trzym a ł odm m isteryum

spraw w ew nętrznych 'dz ies ięc io le tn i p rzyw ile j»  
na robienie nowego wynalazku s ta tk ó w , po­
ruszanych przez sztuczne m ach iny , urządzone 
w ew nątrz statku, za pomocą 6ciu lub ośmiu koni, 
które  jeden człow iek k ieru je .

W  skutek imiennego Najwyższego Jego Ce­
sa rsk ie j M ości ukazu , objawionego senatowi rzą ­
dzącemu w  dniu 9 października roku  terazn iey- 
szego, przez m in is tra  Wyzhań re lig ijn y c h  i  o- 
świećema publicznego, dozorcy honorow i szkół, 
mający stopnie woyskóWe, nie mają ich  zamie­
niać na cyw ilne , jak to  było przepisanem przez 
postanowienie kom ite tu  m in is tró w  w  roku 1816 
lecz wolho im  z n o w u , na mocy poprzedni- 
ćzych postanowień» pózostać p rzy  stopniach w o j­
skowych*

A  u s т  r y  A.
Opawa dn ia  3 listopada .

N . Cesarz Rossyyski b y ł d. 29 z. m. ha ob ie - 
dzie u Monarchy nasźegd, gdzie żadnych n ie  
przestrzegano obrzędów* Nazajutrz Cesarz Jm<5 
austryacki dawał wysłuchanie kilkunastu osobom,od 
g o d z in j g tey do 11 tey przed południem.

Słychać, iź  d. 29 z. m, odpraw iła  się tu  d ru -  
ga obrada posłów.

Liczbę p rzyby łych  tu  dotąd osób rachuję do 
700» w raz z ich służącemi.

—- D n ia  6. —
W czb ra y  w  południe p rzybyła  N . Cesarzo­

wa austryacka wśród radosnych okrzyków  ludu.
N . Cesarz Jmć ffosyyski by ł d. 3 b. m. na 

obiedzie u N* Cesarza aiistryackiego.
Ża staraniem pu łku ułanów X iążęcia Schwar- 

tenberga odpraw iło się d. 4 b. m., w  tu te js zym  
kościele jezu itów  żałobne nabożeństwo, za du­
szę zmarłego feldmarszałka. W ystaw iono kata­
fa lk  w o jsko w y , na k tó rym  stała trum na ozdo­
biona hiundureih i  znakoihitszemi brdęram i n ie ­
boszczyka. Na tćzti nabożeństwie obecni b y li 
NN. Cesarze łtossyski i  A ustryaćkh  oraz K ró le - 
w io Pruski następca tronu , z licznem i swem i 
orszakami* M inistrow ie» członki stanów i  w szy­
scy m ieysoowi urzędnicy zajęli mieysca w ora­
torium . Tegoż dnia by ł w ie lk i bbiad ii dworu 
naszego» znaydowali się na nim , N . Cesarz Ros­
syyski 1 K ró lew id  Pruski. Zaproszono także w ie ­
lu  jenerałów ź orszaku obu tych  dosto jnych  
osób, tudzież jenerałów i  w ielu oficerów  osady 
tu te js z e j*

.—  D n ia  7. —
Przenocowawszy K ró l Jmć Pruski d. 5 b. m, 

w  W ro c ła w iu , a nazajutrz w Neisse, p rzyb y ł



tu  dziś w  zupełnem zdrowiu. N . Cesarz A u s try - P a r l a m e n t ,
acki wyjechał naprzeciw niego do granicy. Po Izba Wyisza. Po u ła tw ien iu  zw ycza jnych
czułem obu Monarchów p rzyw itan iu  się, K ró l formalności, W ie lk i Kanclerz , wstawszy dnia 2 b* 
Jmć wsiadł z K rólew icem  synem swoim, do o- m. z w orka wypchanego wełną, na k tó rym  sie* 
twartego pojazdu Cesarskiego , i o godzinie 4 tey dział, poszedł ku stronie, gdzie członkowie oppo- 
w ieczorem, wśród radosnych okrzyków  liczn ie  eyćyyni zw ykle m ie jsca swoje żaymują, staną! 
zebranego ludu, trze y  do s to jn i przyjaciele w  je - przed lordam i Grey i  H olland , i tak  m ów ił eto 
chali do m iasta, gdzie osada stała w paradzie, zgrom adzonej izby: „M ilo rd o w ie ’ W ypada nam
Przybycie  ich ogłosiły w ys trza ły  działowe. N. teraz rozstrzygnąć zapytanie: Czy U bil przeciw»
Cesara Jmć Rossyyski czekał na K ró la  Jm e iP ru - ko K ró łow ey ma bydź pow tórnie przeczytany, 
skiego W przysposobionych dla niego pokojach, lub nie? Radzono uczynić niejakie odmiany. 
O dw iedził potem K ró l Jmć Pruski NN. Cesarzów któ reby ma inną nadały postać; wyznać a to li 
Rossyyskiego 1 Austryackiego. W ieczorem  cale m usżę, iż, zwracając uwagę na Zwyczaje izby, 
miasto Wspaniale oświecono. oparte na dobrych zasadach, nie sądzę, abyście

i  rudno tu  jest dostać mieszkania. N . Cesarz względem czego innego w yrokow ać mogli, prócz 
Jmć A ustryack i przeznaczył dla obu przybyłych przytoczonego wyżey zapytania. Pospolitym jest 
Monarchów dwa najznakom itsze dom y, a sam zwyczajem w postępowaniu z takowem i bilam i; 
mieści się w  4 pokojach domu rządowego. N. iż  W Panowie słuchacie św iadków na stronę b illi 
Cesarzowa ąayniuje w tym że domu 5 pokojów, i  przeciwko niemu, a potem jeden z grona wa­
ry k tó rych  była kance lb rya . szego, k tó ry  ma zaszczyt siedzieć na w erku w y-

Wiedeń, dnia  10 listopada* Słychać, iź  l i r a -  pchanym wełną, powraca od stołu na swoje m iey- 
bia Saurau, kanclerz i p ierwszy m in ister w y- sce. Jeśli sądzi, iź przytoczone fa c ia  są p o ­
działu spraw, wew nętrznych, odebrał ze W ło c h  wdziwe, oświadcza takowe swoje zdanie; jeśli 
bardzo ważne lis ty . Słychać także , iż  czynna zaś k tó ry  z lo rdów  jest odmiennego zdania; za- 
policya włoska , wyśledziła in try g i w ie lk ie j wagi. Czynają się w  tey m ierze rozpraw y, a w  po- 

:Gazety niemieckie rachują, iż  wysłanie w oy- trzeb ie  większość kresek s tanow i Gdy zupełna 
aka austryackiego do W ło ch  kosztuje 4o m ilio - zachodzi jednomyślność, b il (jak się samo z sie- 
nów  z ło tych ryńskich , papierami skarbowemi. bie rozumie) pow tórn ie  się czyta. N iech m i w o l- 

Cesarz Jmć w yda ł rozkaz, aby od d. 1 b. m. no będzie uczynić naprzód uwagę : iż  n ik t  za 
całe woysko pobierało płacę pieniędzmi konwen* bilem kreskować nie pow in ien , jeśli me jest 
cyynem i. przekonanym , iż zeznania św iadków dow iodły

Z  rózkażu nadw orne j rady w o jenne j Wysła- zarzutu cudżołóztwa. Z  obowiązku mojego w ey- 
no ztąd znowu znaczny oddział a r ty lle ry i do dę teraz w dokładnie jszy rozb ió r rz e c z y , nie 
główney kw ate ry  auśtryackiey w  Treviso} gdzie dla w ystaw ien ia  jey obrazu, lecz dla wskazania 
się na jznakom its i jenerałow ie, Wraz z Baronem pow odów , które  mię w  zdania mójem u tw ie r- 
P r im o ń t , naczelnym dowódćą, zna jdu ją , Łii dal- dz iły . W szyscy zasiadamy tu  jako sędziowie; 
szych przepisów oczekują; te zaś od wypadku każdy z nas pow inien drugiemu zdania swego 
obrad w Opawić Jsąleźeć będą. udzielić, aby tym  sposobem ustanowiono zasa-

.. dę, na jak iey w y ro k  nasz ma się gruntow ać.”
A  N G l  i  A . Zbija ł potem mówca tw ierdzenie, iż  b il nie mo-

hońdyn, dnia  4 listopada. K ró low a  odbiera że bydź p rz y ję ty m : bo zagraża spokoyódsci k ra - 
ciągle adressa ze wszystkich miast angielskich,! jowey. „K ilk u k ro tn ie  (rzekł) zdarzyło się na- 
szkockich. A lderm an Wood  zachował ogromne w e t po rew o lucy i ang ie lsk ie j, iż  podobne bile 
ich  m nóztwo. M iędzy innem i b y ł adres m i l ic j i  i  w  innych także przypadkach wnoszono. P rzy- 
z Kanterbury , k tó ry  wszyscy prawie prości żoł~ ję ty  tu  sposób badania jest n ierów nie  dogodniey- 
nierze podpisali. szym dla obw ihitiney K ró łow ey, aniżeli fo rm a l-

Slychać, iż  brat FańaBróugham, wezwał tak - щ? oskarżenie sądowest9 Po obszernem w ysta- 
' że Batona Gretnj), aby p rzyby ł do A n g lii, i  swstad- w ieniu wypadku zeznania świadków-, oświadczy! 
czy ł tia stronę K ró łow ey ; lecz się od tego w y - kanclerz zdanie swoje, izby  powinności swojey 
m ó w ił. -uchybił, gdyby przekonania swego nie w yn u rzy ł;

Onegday lo rd  prezydent miasta p rzyw o ła ł a to przekonanie jest takie: iż  Królowa dopu* 
d ru ka rza , k tó ry  drukow a ł k a r tk i zachęcające ściła się zarzuconego jey cudzołóztwa. Zdanie 
mieszkańców tu te jszych  , aby z powodu dowie- swoje opierał na zasadzie , k tó ra  (jak stwierdził) 
dzioiiey niew inności K ró lo w e j, domy swoje o - powinnaby kierować w yrokiem  wszystkich sę- 
św iec ili. Po surowem napomnieniu, drukarz ten d z ió w , to  jest, aby ze wszystkich okoliczności 
został uwoln iony, lecz muśiał p rzy rze c , iź  się wnosić to, eoby w nosił każdy rozsądny czło- 

* staw i na każde wezwanie. w iek , chociażby nawet czyn nie b y ł zupełnie do-
' Nad es zła tu  przecież wiadomość o W yprawie w iedzionym . , ..Jeszcze (rzekł) k ilka  słów powiem, 

naśW y do bieguna północnego. Składające ją i  głos m óy skończę. N ie wchodzę w  to , co się 
dwa okrę ty Ile c la  i G rip e r , pod dowództwem zdarzyło poża m aram i te y  salij bo nie chcę tu  
porucznika P a rry , spotkał okrę t Eliscbeth  pod o tem wiedzieć. Śmiało powiedzieć toogę, iż  
'68m ym  stopniem północney szerokości, Już po- cóżkoiw iek bądź, pełnić będę powinność moję. 
w raca ły  9 i  codzsteń się przybycia ich spodzrewa* W  ciągu sprawy słyszeliście z boleścią W  Pano­
ro y. W spom niany porucznik oświadczył: iż  do - w ie sto, cięgom śobie nigdy nie wystaw iał, aby 
stał się na Sahd Lankasterski, i  przezeń prze- adwokat mógł oświadczyć sędziom, to jest po­
p ły n ą ł, co dawniey kapitanow i Ross zdawało się gróźkę , Ы jeśli b il p rzy jm ie c ie  , sąd Wasz bę- 
niepodobńństwem . Oba okrę ty  zim owały pod dzie ostatnim. Jakiekolw iek są obow iązki obroń- 
yb tym  stopniem szerokości, aj 115tym  długo- cy, nie wypada mu przecież takiego czynić za- 
ści jeograficzney* Jeśli to  oświadczenie jest powiedzenia , k tóre  jednak przestraszać W P a - 
rzeezy w is tem , w  ty m  razie porucznik P a rry , nów nie powinno. Jesteście obrońcami życia, 
będzie m iał prawo do uchw alone j przez parła- swobód, honoru i  sławy ziom ków swóich; koń- 
m ent nagrody, bo się tak  daleko posunął. csąc nawet życie jeszczebym się odezwał: Bądź-



t ie  spraw iedliw ym i i  niczego się nie lękaycie. 
Gnając dobrze obywsteh kraju tego, przekonany 
jestem , iż  gdy W Panow ie powinności swoich 
Względem nich dope łn ic ie , i cni także wzaje­
mność W P d iio m  okażą. S łucha jc ie  głosu sumnie- 
nia waszego, a resztę zostawcie niebu, które  
W sprawiedliwości i mądrości sw o je j k ie ru je  ser­
cem i czynnościami lud - i.9’

Zabra ł potem głos L o rd  E r  skinę, i  obstając 
za mewmn śćią K ró low ey, m ów ił przeciwko b i­
low i. T w ie rd z ił, iż formalne sądowe oskarżenie, 
by łoby  lepszóm. „ Ł a tw o  poznać (rzekł), dla 
czego m in istrow ie tę  drogę obrali-. Sądowe oskar­
żeń.e musiałoby przechodzić przez izbę mżsaą, 
k tó ra  żaraz po złożeniu papierów- w  zielonym  
w orku  oświadczała iż  takie śledztwo uwłacza 
do toyn i ści kor cny, i  jest sakodiiwem interesso- 
w i krajowemu. K ró low a z swojey strony nale­
gała o formalne oskarżenie: bo przez Wyma­
zanie im ienia swego z m od litw y koście lne j, czu­
ła  się obrażoną na honorze.”  P yta ł się cz łon ­
ków  izb y , jak sądzą: czy izba niższa przysłany 
Sobie ten b il prżyym ie lub odrzuci? czy zapo­
minają, iż  ta izba reprezentuje naród, i  czy li 
powszechna publiczna o pi ni ja lu lu  nie dosyć się 
jeszcze wyjaw iła? Mó i ł  potem o b.łu, i  rzekł: 
„ N a  wstępie jego w y ra ź n o , iź K ró low a m iała 
n iep rzyzw o ite  obcowanie z Bergamim  w  ro z ­
m aitych miastach i k ra jach , które oboje zw ie ­
dzali, a tcraźz osk rżenie o ten występek stosu­
je się ty lk o  do jednego rażu na statku. 1 w tym  
nawet przepadku zeznania świadków nie są do­
stateczne, a zachodząca sprzeczność czym rzecz 
w ą tp liw ą / ’ M ó w ił o badaniu świadków sprowa­
dzonych ze W łoch, o k m missyi medyoiańskiey, 
o nadgrodach, jakie świadkowie od rządu dostali,
0 trudnościach, jakich inn i świadkowie w p rz y ­
b yc iu  do A n g lii doznawali* o sposobie badania 
św iadków , o Ludwice Derńont, k tórey całe ze­
znań e należałoby odrzucić, o o tw artości, jaka 
się w  Zeznaniach PP Hownam i  F lynn  pokazu­
je, nak ѵіііес o poufałości K ró low ey z Bergasnifii, 
z czego jednak nie można wnosić Cudzołóstwa. 
L o rd  Егзкіпе m ów ił cicho z w idocznćm osłabie­
niem. R ptownie u tra c ił s iły, i  pochy lił się na 
s tó ł ; sądzono z początku, iź  czegoś szuka w pa­
pierach. W  k ilka  m m ut padł zemdlony na rę ­
ce stojących blizko niego p *ró w ; H rab iów  Grey
1 Сагпагѵопу tudzież Lorda H olland , k tó rzy  go 
Wynieśli z sali. W ypadek ten zasmucił całe zgro­
madzenie. W strzym ano sessyą więcey jak prze* 
kwadrans, w mniemaniu, iż L o rd  Erskine  odzy­
ska przytomność, co jednak nie nastąpiło.

Ż  kole i m ów ił L  ;rd  LauderdaLe za bilem. 
Roztrząsał ściśle póstępki K  óLw ey. W spomniał 
o Bergam im  i  I ł  ab im O ld i•, tudzież świadkach, 
k tó rzy  ze strony K ró low ey stanęli ii me stanęli, 
a w końcu ośw iadczy ł, iź nie chce ślepo ule­
gać rządow i i bydź obrońcą jego, lecz w tym  
razie z przekonań a swego wniesiony b il popie­
ra. P yta ł się, Czyli by łoby mądrze i politycznie, 
wystaw iać taką kobietę, jaką jest K ró low a, za 
Wzór dla kob ie t i dzieci w Angin?

L o rd  Roseberry b y ł przeciwny b ib w i. T w ie r ­
d z ił,  iż  należy mieć wzgląd ha uczucia całego 
narodu względem K ró lo w e y , i  źe im  mooniey 
głos jego słyszeć się daje, tym  większą jest po­
winnością izby, aby w yrok swóy ha dokładnych 
do w dach i n iezbitych zeznaniach ś Władków, nie 
zaś na samych domysłach opierała. T a k i jest 
zawsze obowiązek śędzirgo. W  obećnym p rzy* 
pad ku b .rdziey się zbyt w ie lk iey, jak zbyt m a łe j 
surowości wystrzegać należy.

L o rd  Rędesdale popierał b il. OświadcźyŁ, i ? 
przew inienie K ró low ey , zwłaszcza na okręcie  
jest dowiedzionem. Roztrząsał рУа\ѵа , ja k i 
służą parlamentowi. Postępowanie K ró low ey w y o 
maga separacji, lecz rozw ód nie może na stąp m- 
T rzeba zatem, aby parlament więcey Uczyni;, i 
zapobiegł obstawaniu K ró low ey za jey prawam i , 
utrzy m ywaniu przez nią dworu, i żądaniu ko -  
ronacyi. T a k i jest cel wniesionego bilu. Izb a 
wyższa powinna dopełnić obowiązku swego, p rzy­
jąć b ił, i odesłać go do izby niźszey, k tó rey  Wol­
no go przyjąć lub odrzucić, a naród osądzi, 
k tó ra  Z obu izb parlamentu na większy sza­
cunek i  na większą ufność zasługuje.

Na sessyi d. 3 b. m. m ów ił naprzód lo rd  
Grosoenon z zw ycza jnym  sobie zap .łera przeciw ­
ko b ilow i. O dwoiwCał się do słyszanych już gło­
sów za bilem i przeciwko memu ; wspólnie z ca­
łą  izbą ubo lew a ł, iź  Lord  Erskme n;e m ógł 
dokończyć głosił swego, i musiał go przerw, aó 
właśnie w tedy, gdy tn ia ł dowodzić niedostate­
czności świadectwa M ojuccfrego. Uskarżał się, 
iź  lord ka n c le rz , k tó ry  wcz/oray z lakiem  mó­
w ił um iarkowaniem, inacze j sobie postąpił w ten­
czas, kiedy naypi rw e y  szło b wyrzucenie im ie ­
nia K ró low ey * m od litw y kość elney. „L d y b y m  
(rzek ł) b y ł w tedy Arcy-R iskupem  k&tttu r r r y ­
skim, (wszyscy się roźśrmeli), a kto  p rzys ła ł m i 
x iąźkę do nabożeństwa, z wy ńiazanem im ie­
niem K ró low ey, rzuc iłbym  ją na tw a rz  temu, 
k toby m i j.ą oddał, (Znow u śmiech). W ym aza­
ne jey im ie  spraw iło w ie lk ie  zamieszanie i  ro z ­
dwojenie W kraju. Niepodobna, aby b il mógł 
się u trzym ać. N ie dopuściła się K ró low a  żadne­
go wielkiego występku, żadney zbrodni przeciw * 
ko oyczyznie, żadney zdrady, żadnego zabóystwa, 
żadnego spisku. N ie można jey uznać ża w inną 
cudzołóstwa. Powszechnem jest zdaniem wszy­
s tk ich  m ieszkańców, iz  nie może rozstać się 
z K ró lem . T aż  w ięc izba chce ją oskarżać o 
Zgwałcenie w ia ry  m ałżeńskie j, i tę, k tó raby nie 
przestała bydź żoną Kró la , ogłosić bilem za nie* 
godną zasiadać na tronie? Lecz i  temu oskar­
żeniu zbywa na dostatecznych dowodach. W y ­
niosła na wysóki stopień Bergam iego , jako fa* 
w ory ta ; lecz czy liż  ztąd nie w yp ływ a , iź chcia­
ła  nagrodzić uczciwe jego usługi i doświadczo­
ną wierność? czy liż  wolno pr/ycnaw ać temu inne 
pobudki, dopóki maczey dowiedzionem nje bę­
dzie? Zeznania świadków przeciwko K ró low ey, 
są po w iększe j części zbite i  podejrzane, Po­
kazuje się ty lko  pięeiotygodniowa poufałość K ró ­
low ey ż B ergam im  ha statku •, lecz jestźe choć 
jeden świadek, k tó ryb y  w ięcey mógł powiedzieć, 
albo powiedział, prócz, iż  by ł tysko pozór prze­
c iw ko Królow ey? C zyliż t i i  koniecznie po trze­
ba zaprzeczyć ttięźności niewinnego obcowania.”  
Zaklina ł wreszcie izbę, aby zw róciła  uwagę, na 
publiczną op in jią  w A ng lii, i  nie wystaw iała się 
ba niebezpieczeństwo i zarzuty, iż w tey  sprawie 
Ш о п п -czy w yrek  wydała.

Lo rd  Harewood oświadczył, iż  b il żadnego 
nie przyniesie pożytku i  jest n iepolitycznym , 
lecż w ciągu sprawy nie przekonał się o n iew in ­
ności K ró low ey ty le , ile  sobie ^yczył.

H rabia Donoughrnore popierał b il. Powstał 
razem z lordem  Harewącrd, i  wszczął się m ały 
spór o pierwszeństwo mówienia. U stąp ił na­
reszcie H rabia Donoaghrnore, a i  kolei zabrawszy 
głos, tw ie rd z ił, iż Lo rd  Hurewood Żadnych nie 
wskazał przyczyn, dla którychby bil nie mógł się 
utrzym ać* Źb-ja ł tern ba rdz ie j zdanie lorda 
Groi\>enor. Pom ijał wszystkie zeznania M a jo c
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chiago, Ludw ik i D em on t, Cuchiego, Sacchiego i 
B arba ry  Kress, a przyw iązując na jw iększą  uwa­
gę do zdarzeń ńa statku, tw ie rd z i ł , iż gdyby 
K ró low a jedńę ty lko  noc spała z Bergam im  pod 
namiotem, byłoby to  już dostatecznym dowo­
dem, a tem bardz ie j, gdy się tak przez 5 ty ­
godni ciągle działo. Czemuż (rzek ł) K ró low a czu­
jąc się niew inną, nie staw iła H rab iny O ldi, H ie ­
ron im a, C am era , W iliia m a  Austin  i  samego Ber- 
gamie g o dla przekonania , iż  rzecz ma się ina­
cze j.

H rabia Grey m ów ił p rzeciw ko b ilo w i. G łos 
swóy zakończył okrzykiem : Kró low a je s t nie­
w inną !

I lra b ia  Lwerpoói b ron ił w ym ownie bilu. T w ie r­
dz ił, iż  o przew inieniu K ró low ey w ątp ić  nie w y­
pada 5 i  że K ró low a  może zaiste odwołać się 
do dobrodzie jstwa prawa Względem niezupełne* 
ści dowodu; lecź tu  nie można składać dowodów 
prawnych , ale moralne. Raptowne wyniesienie 
Bergamlego  i  rodziny jego, nie może bydź uwa- 
żanem za nagrodę dobrego rządzenia dworem K ró -  
lówey; przypuszcza owszem domysł o występnem 
przyw iązan iu  K ró low ey do niego. (Lord Erskine  
przyszedłszy do zdrow ia zasiadł d. 3 b« m, w izbie 
wyższey).

D nia 4 b. m. o w pó ł do 12tey przed połu­
dniem oznajm iono iżbie, i i  K ró low a chce weyść 
do sali. Przyjechała o godzinie iszey paradnym 
pojazdem w  tow arzystw ie  lady Ham ilton. Straż 
oddała jey honory w ojskow e i  muzyka g r.ła . 
Tan 1 omast T yrw h itt wysadził ją z pojazdu i  
Naprowadził do przysposobionego dla niey pokoju. 
B aw iła  tam  K ró low a  dó godziny agiey ź lady 
H am ilton , oraz Panami Bróugham, f ilz a rd  i W il­
de. K ilk u  lordów  rńówiło przeciwko b ilow i i  
za nim . H rabia :L iverpoo l w  długim  głosie swo­
im  us iłow a ł dowieść, iż  b il powinien bydź po- 
w tó rm ć  przeczytany* Zakończył terńi słowy: 
„C o  dd mnie* mogę czystem sumieniem stanąć 
przed Bogiem i  powiedzieć, iż sarno ty lk o  uczu­
cie prawa kierowało wszystkie mi mojemi w tey 
sprawie czynnościami. Ostrzegam W  Panów, lo r­
dow ie, o skutkach, jakieby ztąd wyniknąć m u­
sia ły, gdybyście K ró low ą uznali niew inną. B y­
łoby  to  tryum fem  występku. Proszę Boga, aby 
ra czy ł serce wasze skłonić do okazania spra­
w ied liw ości K ró low ey, publiczności i  K ró lo w i.”  
D otąd Jescze nie postanowiła izba względem po­
w tórnego przeczytania biltr.

Gazeta korrespondecta hamburskiego zawiera 
% lis tu  pisanego z Londynu pod 4 listopada, co 
następuje: ;,y Jedna z ga ie t amerykańskich zawie­
ra  to , hiezasługujące na w ia tę , doniesienie, że 
Ex-C esarz Bonaparte , p rzyby ł na francuźkiey 
fregacie Jana do St. Thomas. tic ieczka  jego w y -  
stawiona jest w  następującym sposobie: poniie- 
n io n a fre g ita  krążyła , jakoby pód wysokością w y ­
spy ś. Heleny, a g d j się tak  dó n iey zbliżyła* że ją 
dóstrzedz można było, osada okrętowa uw ięziła  
kapitana, a zatknąwszy banderę angielską puści­
ła stę prosto do w yspy ś. Heleny. T u  miała p rzy­
być właśnie, kiedy o k rę ty  straży angie lskie j za­
jęte były ' krążeniem po innych roićyscach* F re ­
gata Juno /zarzuciła natychm iast ko tw icę , i za­
częła strzelać do tw ie rdzy* Z tąd miało powstać 
na wyspie nfty większe zamieszanie, z którego 
w ięzień korzystając: albowiem poznał natychm iat 
fregatę, na k tó re j niegdyś do E g ip tu  lądował; 
przebra ł się w mundur prostego żołnierza, namó­
w ił n iek tó rych  ze swego orszaku* aby mu tow a- 
rzyszy li; a tak  uszedłszy baczności swych stróżów,

wsiadł na łódkę i popłynął do fregaty. Jak Łylkd 
przesiadł na jey pokład, fregata Juno podniosła 
ko tw icę  i  puściła się ze sWoją zdobyczą na mo­
rze. T ak  szczęśliwy zbieg , zna jdu je  się teraź 
w  porcie St. Thomas, i Z pokładu fregaty Juno i 
zaciąga na Rothshilda wexle, którte z chęcią b iorą, 
W St. Thomas. Czy Zamiarem wiadomości tey  
jest zrobić w p ływ  ńa papiery publiczce , czy 
odwrócić uwagę publiczną cd nieszczęśliwego 
processu K ró low ey, me zgadzają się w tfey m ierze 
zdania. Naylepszem, co dotąd uczynić można, 
jest——śmiać się z tego. (Późniejsze Wiadomości 
pod a4 września, nic o tem  nie wspominają.O

T r u ś  s y.
Dnia 7 listopada p rzyb y li do W roc ław ia  W i 

X iążę następca weym arski i  W . X ięźna małżon- 
żenka fjego, M arya Paw^owna, siostra N . Cesarza 
Rossyyskiego^ a dnia 8go rano puścili się w  dalszą 
drogę do Opawy.

Następujące zdarzenie zw róc iło  na siebie 
wagę całego Berlina. D . 18 października dWay 
obywatele donieśli po licy i, iż  niejaki Schulze^ L ii-  
piec, um yślił zamordować pewną wysokiego zna­
czenia osobę, Iż  kazał już sobie tym  celem zrobić 
dwa sztylety^ k tó re  z flaszeczką tru c izn y  chow ał 
w  komodzie. TrterSźońa tą  wiadomością policya, 
przedsięwzięła mieszkanie ‘jego p rze jrzeć , w kfeó- 
rem isto tn ie  znalazła pómienione dwa szty le ty, 
truc iznę , i  11 nabojów. Pojm ano tego kupca. 
A  gdy przy badani u niczem ważnem nie m ógł 
tego uspraw ied liw ić, osadzono go w w ięzieniu. 
R ównież i  dway oskarżyciele jego są pod dozorem 
po licy i. W Ł O Ć H j.

N eapol dn ia  s i  października. Um ieszcza- 
m y tu  następujące w y ją tk i z czytanego w parla­
mencie dnia 5 b .m . zdania sprawy m in istra  w o y - 
ny  o stanie woyska: „  W o js k o  krajowe wynosi
teraz b lizko 4ó,oco g łów . a może bydź powiększo* 
nem do 32,000) przez postanowienie, aby kom . 
panije nie io o , ale i  5o ludz i obe jm ow ały. Ż o ł­
nierze uw oln ien i ze służby i  nowozacięźhi, liczn ie  
do pułków przybyw ają. Urządzono już jazdę- 
a rty lle ry ą  i  kofpus inżyn ie rów ; w k ró tce  zaś urzą, 
dzi się źandarmerya, złożona z 5óoo ludzi, i  g łó­
w ny  sztab. Żywności w y s ta rc z j do września 
roku  przyszłego 1821. N ie  braknie broni, ż o ł­
nierze będący w  służbie są już zupełnie p rz y ó i 
d z ia n i; na oporządzenie zaś uwolnionych od słu­
żby, a teraz przyw ołanych i  nowo-zaciężnych* po­
trzeba 500,000 dukatów (neapolitańskich). M i-  
licye* które w potrzebie mogą odbywać Służby ża 
granicą p ro w in cyy  swoich, wynoszą 219,827 
głów, a gw ardy i m ieskiey jest 4oo,ooó ludźi.”

Podług obszernej wiadomości, k tó rą  jenera ł 
Florestan Pepe nadesłał o wypadkach w  P alerftiie , 
obie strony zgodziły się d. 2 b. iii., aby jenera ł 
neapolitaóski Pardella  rozm ów ił się z Xiąźęćiem  
P atem  o, na ku trze  angielskim, the Racer, co też 
nazajutrz nastąpiło. Dnia 4 b. m. obchodzono 
im ien iny X iąśącia  Ka iabry i, namiestnika k ró le w ­
skiego 3 a d. 5 b, m. udał się jenerał Pepe na 
wspomniony ku te r dla zawarcia um owy z X ią -  
żęćiem Paterno. W  skutku jey, pu łk Boutbon 
zajął tegoż samego dnia tw ie rdze  Castellamare 
i  G aritta , a d. 6 zrana, warownie portow e i  tw ie r -  
d ię  della Cantrona ; Tegoż dnia woysko nea- 
politańskie weszło do P a le rm y , a flo ta  stanęła 
w  porcie. Cała strata woyska królewskiego w y ­
nosi w zabitych: 1 o ficer i  53 żo łn ie rzy, a w ra ­
nionych: i 4 o ficerów  i  161 żo łn ierzy.
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W Ł O C H Y .

W zglądem  wsporomoney um owy 1 obrad par­
lamentu w tey mierze, wydał X.ążę namiestnik 
k ró lew sk i d. i 5 b. m. nasi pujące oświadczenie: 
„  Ferdynand I  i  B >źey łaski eto. M y F ra ń -- 
сіы ек  etc. podajemy do powszechaey wiadomości, 
iz  parlam entow i narado e «u podaliśmy następu­
jącą u nowę w o jskow ą, zawartą  m iedzy dowód­
cą woyska w  S y c y lii 1 Xiąźo<iem Paterno: Jene- 
nera l dowodzący Pepe i  X iązę  P .te rn o , chcąc 
u> mieści* Palerm e i  popierających stronę je ­
go powiatach , przyw rócić porządek i spokoyność, 
zgodzili Bię na następujące a rtyku ły : i )  Woysko 
zaym ie stanowiska poza m iastem , ja k ie  się je ­
nera łow i dowodzącemu zdawać ł-sdą. W szystkie 
tw ierdze i  bat e ry  e zostaną oddane. 2) Większość 
kresek sycylijczyków , prawnie zwołać się mających., 
stanowić będzie względem wspólności lub oddzie­
len ia  reprezentacyi riaroduwey królestwa obojey 
S ycy lii. 5) K ons ty tuc ja  hiszpańska uchwalona 
w  roku  18 1 2, i  przez K ró la  Jm ci katolickiego w ro ­
ku  1820 zatwierdzona, będzie p rz y ję tą  w Sycy­
l i i , , z zastrzeżeniem odm ian , jak ieby wspólny 
lub oddzielny parlam ent uczyn ił. 4) Każda g m i­
na wybierze jednego deputowanego dla naradzenia  
się, czy li parlam ent ma bydź wspólny tub też od­
dzie lny. o) X ią ię  N am iestn ik ''k ró lew sk i wyzna­
czy rnieysce, gdzie deputowani c i zebrać się ma­
ją .  6) Wszyscy należący do woyska neapolitań- 
skiego, jak iegoko lw iek bądź stopnia i  narodu, 
trzym a n i w n iew oli w Paiermie, m ają  bydź na­
tychm iast uwoln ien i. 7) W spólny ty lko  lub od­
dzie lny parlam ent może stanowić p raw a lub je  
uchylać. Aż do zwołania jego , dotychczasowe 
praw a pozostaną w swojey mocy tak w sto licy, ja ­
ko też na caley wyspie Podana będzie prośba 
X iązęc iu  nam iestnikow i królewskiemu, aby przed  
zebraniem parlam entu przedsięw zią ł odmiany, ja ­
k ich  dobro narodu wymaga. 8, Herby królew­
skie m a ją  bydź znowu p rzyb ite . 9) Zupełne p u ­
szczenie przeszłości w niepamięć zapewnia się dla  
wszystkich gm in  i  osób, które do po litycznych  
wypadków należały. Członkowie więc deputacyy, 
k tó rzy  się nie zn a jd u ją  na wyspie , mogą bez 
przeszkody powrócić. 10) Junta wybrana z nay- 
uczciwszych obywateli rządz ić  będzie tymozaso- 
w ie w  Paiermie. dopóki X iążę  nam iestnik królew­
ski w tey m ierze nie postanowi. Przewodniczyć  
je y  będzie X iąźę  Paterno, któremu^dowódca woy­
ska p rzydanym  bydź może. Z aw a rto  na kutrze  
angielskim  Racer w porcie  zewnętrznym  Paletm y 
d. 5 październ ika  1820 roku. Parlam ent mając 
sobie podaną przez Mas powyższą um owę, w raz 
z w  skazane m i w szystk icm i trudnościam i , jakie 
w  sobie obeymuje, w yda ł dnia wczorajszego na­
stępujące oświadczenie: Parlam ent narodowy po 
roztrząśn ien iu  udzielonych .sobie przez m in is tra  
spraw wewnętrznych wiadomości i  pism  urzędo­
wych względem umowy woyskowey, zaw arte j m ię­
dzy jenera łem  Fłorestan Pepe i  X iążęciem  Pa­
te rno , uzna ł. iz  akt ten jest p rzeciw ny zasadom 
ustanowionym w a rtyku le  iy z g im  kons ty tuc ji, 
bo zm ierza do podzia łu  królestwa obojey S ycy lii, 
i  narusza po lityczne tra k ta ty , oparte na jedności 
k ra ju . W reszcie umowa ta  sprzeciw ia nawet 
życzeniu mieszkańców znacznej części S ycy lii 
ztam tey strony  Pharus , i  wysłan iu  ztam tąd de­
putowanych do jednego parlam entu  narodowego.

N ie  zgadza się nakoniec z honorem połączonego 
królestwa , po litycznem i jego trak ta tam i i  sławą  
oręża narodowego. Parlam ent więc połączonego 
królestwa obojey S ycy lii Ogłasza umowę wojsko­
wą, zaw artą  d. 5 październ ika4 1820 roku m iędzy 
Jenerałem  Pepe i  X iążęciem  Paterno, za zupełnie  
nieważną i  n iebyłą. Rozkazujemy prze to  wszy­
stkim  trybuna łom , sądom i  innym , tak  cywilnym, 
jakoteż wojskowym  władzom , jakiegokolwiekbądź 
znaczenia, aby się do n iniejszego naszego oświad­
czenia ściśle stosowuiy, i  podwładnym  swoim sto­
sować się kazały. E d yk t nimeyszy ma bydź d ru ­
kowanym  1 wszędzie ogłośzonym, aby się każd^ 
do niego stosował. Dzia ło się w  Neapolu  d. j.5; 
października 1820 roku*”

Ф  odpisano) Franciszek nam iestnik królewski*.
Ż u r lo , m in is ter sekretarz, stanu do spraw we*, 

w nętrznych.
X iążęta Kalabry i 1 Salerno, w  tow arzystw ie  

m in is tra  w oyny 1 jenerała porucznika Coletta , od* 
p ra w ili dnia 30 b. m. popis 5600 głów  p iechoty, 
przeznaczonej na pomoc woysku w S y c y li i  Na* 
za ju trz wsiadło juz З000 żołn ierzy na okrę ty* 
Jenerał Coletta, k tó ry  obejm ie naczelne dowódz­
tw o po jenerale Fłorestan Pepe, udał się na ko r­
wetę i l  Leone. Niedawno zaw-nęły tu  z P a le rm jr 
trz y  statk i pocztowe z 6c u statkam i przewozo­
wemu B Ao na nic h bh/fco #000 żo łn ierzy ne* 
apolitańskich, k tó rzy  w  n iew oli w  Paierm ie  zo­
stawali, tudzież jenerał Rosnain i  pu łkow n ik  Re- 
guene. Sprowadzono t  kż* X<ędza Vu U i  d n a  t 
byłego pułkownika powstańców palerm itaóskich. 
W kró tce  spodziewamy *ię p rzyb ic ia  z Palerm y. 
okrętu lich o  wego C apri z znafcomitemi podró­
żnemu P u łkow nik de M aria  b y ł jeszcze na cze­
le powstańców w M arsala. X  ąźę San Cataldoj 
tudzież PP. Sabucci 1 P a lm ie n , daw n ie js i do- 
wódzcy powstań ów, tu ła ją się po wyspie, j  szu- 
ka.ą sposobności, aby mogli wsiąść na okrę t. N ie 
po tw ie rdz iła  się pogł ska o p rzybyciu  noWey eskfl-* 
d ry  angielskiey dc M alty .

Parlament narodowy uchw a lił dnia <3 b. m  
następujący lis t do jenerała porucznika W ilhe lm a  
Pepe: „  Parlament p r< y ą ł z radością i  uw ielbień
niem uczucia , któreś W  Pan w  piśmie swojem 
w ynurzy ł; uczucia, k tó rea ii celujesz І które  c ię  
czynią zasłuźeńszym o jczyźn ie  i  wolności. By*- 
łeś jednym z pierwszych sprawców politycznego 
naszego odrodzenia; a skromność tw o ja  wpośród 
otaczającey cię sławy, jest naypięknieyszą cnotą, 
k tó ra  serce tw oje zdobi. Umie obczyzna cenió 
usługi tw oje, a parbm ent, tłum acz na rodu , o -  
świadcza c i zupełną jego wdzięczność 1 ukonten­
towanie. W ashington , uw< ln iw szy o jczyznę od 
obcego w p ływ u, dał na jw iększy w zór um iarko­
wania. P rzykłady tak ich  bohatyrów  przemawia-; 
ją  ty lk o  do serca tych , k tó rych  natura s tlache t* 
nenii i  wspanialemi uczuciami obdarzyła. Skła­
dając, jenerale, dowództwo , którego ko n s ty tu c je  
za prawe nie uznawała, naśladowałeś tego w ie l­
kiego męża, i  okazałeś, żeś godzien bydź p ie r­
wszym z tych , k tó rzy  niepodległość narodową 
ogłosili. Postępuj, jenerale, tym  samym to rem  
sławy, jak iko lw iek  w przyszłości K ró l poruczy c i 
urząd. Okaż całey E u ro p ie ;, iż  zasługujesz na 
szczere pochwały, jakie ei cały naród oddaje.”  

Tegoż dnia X iążę nam iestnik m ianował jene­
ra ła  W ilhelm a Pepe jęneralnym inspektorem m i­
l i c j i  i  straży bezpieczeństwa w mieście Neapoluy



Na sessyi parlamentu dnia 16 b. m. radził 
deputowany h n b r ia c c i, aby jenerałow i Coletta, 
K tó ry , mimo jsdatności swojey, nie posiada zaufa­
nia  w  narodzie, przydano dwóch kommissarzy do 
kierowania czynnościami jego; aby na ten urząd 
obrano pułkownika Gabryela Pepe, deputowanego 
z Moleee 1 Pana Luca. W niosek ten doznał o . 
poru. P u łkow nik Pepe w ym ó w ił s ę  zaraz cd te ­
go zlecenia: będąc bowiem pułkownikiem  , nie 
m ógłby rozkazywać jenera łow i, bez uchybienia 
karności w o js k o w e j.

Na następney sessyi deputowany Poerlo  wniósł, 
aby każdy członek parlamentu ofiarował loo  du ­
katów  na gwałtowne p o trzeb / krajowe. P rzy ­
ję to  ten wniosek, i  w ie lu  w ięcey nawet dać przy­
rzekło . Dnia 19 b. m. deputowany Arcooito  po­
dał rożne wnioski względem zaradzenia medostat- 
ko w i pieniędzy. Radził upoważnić r&ąd do potrą­
cenia przez drs a miesiące połowy pLoy wszy- 
stk im  (urzędnikom, k tó rzy  przeszło 5o dukatów 
neap litańskich miesięcznie pobierają, oprócz woy- 
skowych, tudzież połowy pensyi tym  wszy stkim , 
k tó rzy  przeszło 1000 dukatów rocznie ze skarbu 
b iorą . Radzd także zaciągnąć pożyczkę ód zna­
kom itszych w łaścicieli dóbr* kupców i  kap ita li­
s tów , me wyłączając cd tego dawniejszych i  
teraźnieyszych m in is trów  i  t. d.

Nota, k tó rą  X iąźę Campochiaro, neapolit l i ­
sk i m inister spraw zagranicznych, posłał pod d.
1 października Xiąźęcm  M iłie *  n ic h , żądając 
wyraźnego oświadczenia się w<gl§dem zamiarów 
A u s try i, zbija obszernie wszystkie czynione na­
rodow i narzuty, i  tak się kończy. „  K ró l ebojey 
S ycy li, k tó ry  ty le  dow do w przyc łr, luości od N. 
Cesarza Jmci. dostojnego swego z ięc ia , cd tb ra ł, 
n ie  w ą tp i, iż zawarte w ninieyszey nocie obja­
śnienie rozproszy nieprzyjemne wrażenia, które 
niechęć lub osobiste namiętności jakiego nie­
przy jac ie la  spokoyności, w umysł tego Monarchy 
wpoić mogły, i  skłonią go do zrzeczenia się wszel­
kiego nieprzyjacielskiego zamysłu, przeciwko na­
rodow i, k tó ry  zbliska uw ie lb ia ł w ielkie cnoty 
tegoż M onarchy. B la .k  ich p rzyćm iłby napad 
A u s try i na królestwo obojey Sycylii. Potomność 
eaUdwoby po.ąć mogła1 taką niesprawiedliwość. 
Musianoby innym  pobudkom przypisywać w o jnę , 
k tó rąby  A ustrya  chciała prowadzić przeciwko 
•pokoynemu narodowi , zajętemu jedynie szczę­
ściem swojem, i starającemu się wszelkiemi spo­
sobami utrzym ać dobre ze wszystkiem i mocar­
stwam i porozumienie. Jeśliby zaś nadzieja ta  za­
w iedzioną została, w  takim  razie, K ró l i naród 
postanow ili bronić się do ostatniego. N iepodle­
głość kra ju  i  kons ty tuc ja , tarcza praw naszych 
i  naymocnieysza podpora prawey monarchii, za­
grzebią się prędzey w gruzach oyeżyzny , aniżeli 
obcemu jarzmu ulegną. Zachęcać nas będzie p rzy­
kład bohatyrskiego odporu H  szpanów, przeciw ko 
despotyzm ow i Napoleona i t .  d.,?

W łochy dnia 2 5 października. Dnia 18 b. m. 
obrano w Rzymie Xiędza Ludwika Fortis  z W erony, 
jenerałem zakonu jeauHów na mieysce zmarłego 
W Rossyi X»ędza Tadeusza Brzozowskiego.

N I E M C Y .
Od brzegów Menu dn ia  4 listopada. Zeszłe­

go tygodnia zaięto się znowu w kra ju nassau- 
skim ścisłem dochodzeniem in try g  demagogicznych, 
lecz bez żadnego skutku.

Podług uchwalonego w  W ie lk ie m  X ię z tw io  
Badeńskiem prawa, względem odpowiedzialności 
m in is trów  i  znakomitszych urzędników, stany kra­
jowe mogą podawać na nich skargi, jeśli sądzą, i i  
podpisane przez nich postanowienie sprzeciw ia się 
konsty tucy i. W ie lk i X iąźę odsyła tę  skargę do n a j­
wyższego sądu nadwornego, k tó ry  zapadły w y ­
ro k  z wym iecieniem  pobudek drukiem  ogłasza.

W ychodząca w Lauzannie gazeta pod d. 24 
z. m. donosi, iż  odebrane tarh lis ty  z W iedn ia  
wzm iankuje o tw arcie  o coraz większem riieukonten- 
towaniu A u s try i z wypadków neapolitańskich. 
T w ie rdzą  nawet, iź k iedy ostatni goniec z W iedn ia  
wyjeżdżał, dano już tam do druku nowe oświadcze­
nie przeciwko Neapolowi.

W ie lu  obywateli w  Lipsku  postanowiło da­
wać odpraw ionyin służącym rzetelne świadectwa 
ich sprawowania się. Jest nadzieja , iż  to ich 
popraw i.

Stany w schodnie j F ry z y i zgrom adziły się d. 
2 października ńa seym. G łów nym  celem ich  
obrad jest przyw rócenie konstytucyi, jaka przed 
trzem a w iekam i w tym  kraju istniała, a jest je ­
dna z na jdaw n ie jszych  i na y iibera ln iey szych 
w Niemczech, i k tó rą  anglicy przenoszą nawet 
nad dawną kons ty tuc ją  wńtemberską.

K ró l bawarski zakazał poddanym swoim prze­
syłania prosto do Papieża próśb, i  znoszenia się 
z nuncjuszem papiezkim w Monachium. K toby  zaś 
chciał pisać o co do papieża, ma pismo swoje 
oddać do m m isteryum  spraw zagranicznych, a 
to  przeszłe je m in is trow i bawarskiemu w  Rzym ie.

Okradziono w K o lon ii kościół katedralny. Z a ­
brano z niego wszystkie re lik w ijć  trzech  kró lów ,
11 figu r złotych , mających n iektóre  1 1 cafów 
W) okości, trz y  srebrne pozłacane korony, ozdo­
bie e b ry lantam i 1 perłam i, bardzo w iele pereł 
i  drogich kam ien i, a między tem i dwa topazy 
rzadkiey piękności.

Do un iw ersyte tów  niem ieckich codziennie p rz y ­
bywa uczniów. Do Lipskiego uniw ersyte tu  p rzy ­
było od trzech miesięcy 1200 uczniów, po w ię­
ksze j części rossyan i  albańczyków. W  un iw er­
sytecie jeneńskim jest 5o m łodych greków .^

M iędzy papierami zabitego Kotzebue znalezio­
no w  rękopiśm ie 5 sztuk dram atycznych , h isto- 
ryą  rzeszy n ie m ie c k ie j, i  rnateryały do h is to ry i 
P o ls k ie j, L itw y  i  Pruss.

W ychodzący w  W ie d n  u dziennik w  języku 
nowoczesnym greckim  pod nazwiskiem Kalliope, 
um ieścił ostre pisemko przeciw  filo zo fii Kanta, 
i  metodze Pestalozzego.

K u rs  w ileński na assygiiaty od dnia i 4 
lis topada: rubel srebrny, Ś ru b ie  kopiejek 78а, 
czerwony z ło ty  now y ru b li 11, kopiejek 54; 
stary ru b li i i  kopiejek 35; im perya ł 56 ru b li 
75 kopiejek.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. C en i. Czł. —  w W'iln ie  w D ru k a rn i Radakcyi

O b w i e s z c z e n i e .
Od Marszałka Guberuskiego.

W  Ukazie 1770 ju lii 2З pod artx kułem jede­
nastym wyrażono przez słowa. „Ż e b y  zaś ci 
„  oddawcy, k tó rzy  w należnym term in ie  rekru ta  
„  przedstaw ili, z przyczyny zw łóki przez kancel- 
„  la ryą  nie u legli odpowiedzi, przeto oddawca każ-

„  dy jak ty lko  przyprowadzi do miasta rekru tów , 
„  obowiązany natychm iast objawić w kanceilaryi, 
„  liib  temu kto  na ten cel wyznaczony będzie;a 
„  ten objawienie jego, i źe on jednego lub w ię - 
„  cey rekru toW  przedstawia w  dziennym żurnale 
„  zapisać powinien, i  jeśli tego samego dnia od 
„  oddawcy rekruc i p rz jję te m i bydź nie mogą, dać



„m u  b ile t w tvm ,że  się o b ja w ił i  p rzedstaw ił re -  zam ierzyć, aby zaś o tern tak kredytow ie wspo- 
b k ru to  w , w  dalszym postępować na osnowie u - mnionsgo G ra fa  Komorowskiego ja k o  i  debit or o... 

ctreżdenia.”  wie za g ran icą  państwa Rossyskiego m ieszkają-
Mając przeto na względzie obowiązek móy cy wiedzieć mogU d la  dalszego w  tey mierze p o - 

strzeżenia ile  możności, aby szlachta przez niewia- stanowienia raportem Sądowi G ł. I I  ołyn^kierhii 
domcść o mieyscu kance lla ry i do k tó rey  w sku- przedstawić, d la  obszerniej szych zaś o tćm w a -  
te k  wyż cytowanego ukazu przybywającym  z re- domości, i  do jśc ia  onych do osób, których to  
k ru tam i udawać się należy, n e doznawała zw łó - interesować m o ie , do R e d a kc ji gazety K u r. L i t . 
k i czasu i tym  samym n e była narcźona na nie- z żądamem umieszczenia takowego wniesienia, j a -  
pc trz  - uny wydatek z powodu dłuższego pobytu  ko i  wypość m a jące j na me re z o lu c ji odnitsc nę9 
w  mUście , mam honor p rte z  n in ie jszą  awizacyą postanow ił* Gdy się okazuje ze po zaprzysię- 
jako naczelnik szlachty uwiadom ić tego stanu żoney z strony massy komportacyi dokumentów,  
wszystkich obywate li, k tó rzy  do W iln a  dosta- za otworzeniem lik w id a c ji od dnia 4 m aja roku  
wiać mają re k ru tó w , że kancellarya rekrutska biegącego, pomimo dozwolone w ierzycielom  u la -  
ma przeznaczony dla siebie lokal w domie rzą- tw ienie i  poprzysięzenie stosownie do przep sów 
dowym  pod zamkową bramą, wejście do kancel- p raw a  1768 roku nalezney z ich strony kompor-  
ła ry i przez drugą bramę na ro g u , do k tórey ta cy i przed aktam i 1 nayblizszemi ich mieszkań9 
wszedbzy udać się trzeba na w ie lk ie  wschody w m ałey bardzo liczbie ciz wierzyciele d łu g i swo- 
po praw ey ręce, i  że tam a nie gdzie iiid . iey je  do zaliczenia p rzedstaw ili , debitorowie zaś 
objawienia p rzy jm u ją  s*ę ostrzegam. Jeżeli za- zupełnie nie staw ią się, przez co dzieło n in ity -  
tem po m imo moje ostrzeżenie., p rzyb y ły  oddawca -sze rozbiorowe tak w  ustanowieniu massy ja k o  
szukać będzie po calem mieście komu ma obja- i  d ługów , skutecznego postępu zyskiwać nu mo­
w ie  i polecić przyw iezionych rekru tów , stratę że, p rzy ią w szy  zatćm w uwagę żądania J  t f  . G ra - 
w ięc czasu a przez to  i  narażenie na niepotrze- j a  Komorowskiego, i  na dalsze dzie ła  ro zK o ro -  
bny kosżt siebie lub swego aktora w łasne j w o li we go skute czulenie, z zachowaniem wolności w y  n ie -
1 w inie zechce przypisać. sięnid przypozwow dzień i  tnca grudn ia  roku.

D a tt w W iln ie  roku  1820 gbra 9 dnia. A k tu a ln y  teraźniejszego 1820 przeznaczy ć 1 p rź  znaczony;
radca stanu L itew sko W ile ń sk i Gubernski M a r -  aby zaś o tem postanowieniu tak Kredytorowie 
szalek orderu sw ię tey A nny  2 Hassy kawaler. G ra ja  B a lta za ra  Komorowskiego ja k o  1 debito-

M icha ł Romer. row ie chociażby za g ra n i}ą  Państwa R c s y y .
__  skiego mieszkający wiedzieć m oplii, tedy o tćm

Sądy E xd yw izo rs iie . tak Sądowi Gł* W ołyńskiemu departamentu cy -
i .  Sąd z jazdow y rozb ior fo r tu n y  JJV* B a ł-  w iln tg o  raportem przedstawić i  przedstawiono, j a -  

taza ra  G ra fa  Komorowskiego Prezesa Sądu Gł* ko też d la  pub liczne j wiadomości postanowienie. 
W ołyńskiego i  kawalera, z mocy dekretu W  o-  mniejsze d la  ogłoszenia przez gazetę do Redak- 
łyńskiego Sądu departamentu cyw ilnego roku 1818 cy. K a r. L it*  przesłać 1 przesyła się Podsę-  
mca m aja  1 3 dn ia  zapadłego, na gruncie miasta dek Z iem . P tu  Zytom irsk iego Ignacy V ob ichw *kL
Ż y tom ie rza  u ła tw ia ją cy , wysłuchawszy wniesie-  ----------------
nie od t.g o z  J W . G ra fa  Komorowskiego podane U w i a d o m i e n i e .
2 w yrażeniem :  i  z w  u ła tw ia jącym  się od dnia r° Ponieważ ukazami d la  w ypisyw ania  się.
j  m aja roku biegącego, do tego czasu rozbiorze z G iełd term in w mru gbrze, a d la  zapisań.a stę 

fo r tu n y  tegoż, z p rzyczyny  niestawienia się J W « do onych december naznaczono ;  1 o tćm w iado - 
Józefa Augusta І lińsk i ego Senatora i  kaw ale -  moście a takoż i  procentne pieniądze do Iz b y  
ta  oraz innych znacznych dehitorów , prócz za -  skarbowej niechybnie przed dniem > mca ją n u -  
przys ięzonty  ju ż  w zupełności przez tegoż J W . a ry i każdego roku przedstawować należy, prze -  
G rafa  Komorowskiego komportacyi dokumentów, to rada m ie jska W ileńska wszystkich generalnie 
żaden praw ie , a p rzyn a ym n ity  bardzo m a ły , u - k tó rzy  ja k ie  bądź handle w mieście И  dnie u trzy -  
czyn iony został postęp, a lube dekret Sądu G ł. m ują  i  kupieckim przemysłem z a jm u ją  się, craz  
na rozbiór fo rtu n y  wspomnianego G ra fa  Komo-  tych , k tó rzy  w innych miastach mieszkając b y li  
rowskiego w ypad ły , pozw o lił wprawdzie zaocznie i  następnie chcą bydź w W ile ń s k ie j giełdzie za-  
względem niestawiących się w  tym  dziele postę- p is a n i, przez n in ie jsze w gazecie K ur. L i t .  za-  
pywać, niechcąc jednak n ig d y  tenże G ra f Komo- mieszczające się ogłoszenie , obowiązuje :  ku za- 
rowski z zaoczności debitorów swoich korzystać , pisaniu się do w łaściwych g ild yó w  na rak nastę- 
praw ie na każdy z odbywających się zjazdów  p iją c y  182 л w radzie m ie js k ie j W ileńsk ie j nie-  
rozbiórowych term in, w ydaw ał pozwy wzywając chyboie przed upłynieniem terminu naznaczonego 
onych do staw ienia się i  attentowania w prowa- ja w ić  się i  g ildyysk ie  procentne pieniądze od ob-  
dzać się mających przeciw nim kategoryów, cho • jd w ia ją cych  się kapita łów  do ska bu należne pod  
ciai,. więc wszelkie takowe krok i powolności p o - k w ity  teyże ra d y  wnieść. D a tt  dnia a  gbra  
żądanego przez tegoż JW . G ra fa  Komorowskie-  1820 roku. Franciszek Poznański P rezyn. R a­
go końca rozbioru nie przynoszą, niechcąc jednak d y  M . W iln a .

teraz bydź w tym  porozumieniu, że skwapliw ie 
i  zaocznie d z ia ła , u m yś lił raz  jeszcze przez w y -  2 N iże y  podpisany p rzyby ły  do tu te jsze j sia­
danie przypozwów wezwać ju ż  do ostatecznego licy  z S. Petersburga, będzie m ia ł zaszczyt na 
w  sądzie' z jazdow ym  postawienia się tychże w ie lkim  teatrze okazać szanownej Publiczności 
swoich debitorów, k tó rzy  g d y  w różnych i  odle- wiele wcale nowych ekwilibrycznych sztuk, jakowe  
g łych  mieszkają stronach skąd wypada, że w yd a - będą pokazywane w d n i te, w które kompania o r­
nie przypozw ów dłuższego nieco wym aga czasu, ty  stów dramatycznych reprezentacyow dawać n ie - 
uprasza przeto, aby ze względu w y ż y  p rzy  w ie - będzie, przy  tym ma honor zawiadomić, ze się u 
dzionych p rzyczyn  nie onemu wprawdzie lecz niegoż znayduje kollekta rozm aitych zw ierząt i  
debitorom tegoż dogodność przynoszących, d a l-  ptaków żywych, jakowe widzieć można w domu 
sze ułatw ienie rozpoczętego zjazdu za lim itow ać, obywatela M jchela przeciw ratusza, w które zaś 
i  term in następny do dnia i  g rudn ia  roku ter aź. dn i będą wy i  pomienione ekwilibryczne sz tuk i przed



staniane, to przez afisze poszczegulnie ogłoszono 
b ftff.ę  gbra 8 dnia  1820. Diederich Gautier.

2 Podaje się do wiadomości i i  Jan Jerzy N o . 
alb mechanik rob i p a n to lio n y , mahoniowe na 6 
oktaw angielskie j' mechaniki ktoby zatym tyczy ł 
one insta low ać dla siebie, lub tez chciał nabydź go­
towy m « ihm ow y na 6 oktaw, raczy udaaź się 
do domu W . K w in ty  za Trocką bramą w  W iln ie .

2 N iżey podpisany ma zaszczyt Prześwietną 
Publiczność uwiadomić, iż w ciągu swojego w tem 
mieście przypadkowego peb jtu , wszystkim c ie rp ią ­
cym bole dziąseł lub zębów, swoją pomoc lub ra ­
dę wyświadczy Ć się obowiązuie. Jakoż przez swo­
ją  szczegulną zręczność 1 talent ni<s ty lko  wszy­
stkie zadawnione lub nowo wzbudzone choroby 
dziąseł z żębow doskonale bet wiotkiego bólu le­
czy. ale ppdług nayriowszego sposobu i  same na­
wet pojedyncze iub  całkow ite rzędy zębów wsta­
w ia  i  tak mocno osadza: że je  bezpiecznie bez 
wyytnowania oczyszczać, i  równie ja k  natura lnych  
uźywcć m o ina . Biednym p rz y  noszącym świade­
ctwo swojego stanu bezpłatnie od rodźm y 8ey do 
1 o/t?y z rema każdego dnia Chętnie swojey pomocy 
udzie lić przyrzeka, Mieszka na u licy  Ostrcbram- 
skiey na p i er wszem piębrte w domu JPana Jer- 
mańa p o d N , i  2 ЛргоЪоингЩг ■Dentysta Ló ffle r,

P  r  z e d  a Ł
Jt. Od Rządu gubernialnego Ł  itews k o -G ro dz l iń ­

skiego ogłusza Się? i i  mwjątek oby w a lt la  W red- 
tn , w  tuteyszey Gubernu powiecie Kobryńskim , 
należący do k lac ta  nazywanego horodeckim, 
u> którym  m ajątku znayduje się włościańskich no o 
dusz p łc i męzkićh9 a rocznego dochodu zbiera 
się 4,0 gz rub li Ós kop. s r e b r z a  hieakuratne o - 
płacenie sum m y , wziętey Z banku Państwa, na­
znaczony na p rze d n i z publicznego ta rg u ; dla na­
bycia takowego mająku w zyw a ją  się życzący, 
k tó rzy  zechcą przybydź d la  ta rgów  do tegoż 
gubernialnego Rządu na term iny :  dn ia  3, i i
i  .f7 mca stycznia następujcego 182* to k u , a 
d la  przetargów  źa trz y  miesiące, od czasu w y­
drukowania  , które nastąpi pó in iey  w  gazetach 
St. Petersburskich lub Moskiewskich. D n ia  oj 
oktobra 2820 roku. E xpedyto r Sekretarz g u - 
bern ia lny Krupowicz.

3. Od Rządu gubernialnego wileńskiego ogłasza 
się: i i  Z powodu n ie jaw ien ia  się na dawnieyna- 
znaczone te rm iny , życzących nabydź trzech mu­
rowanych domów, zna jdu jących się w miasteczku 
M areczu , żyda D aw ida  Cyrlszteyna i  w mieścić 
Sżawlach H irszy  W uljow icza N u ryka  i  Feygi 
Nufykow ey, oddanych w ewikcyą przez podrad- 
czyka Żyda Ł u n c a , zb egłego niewiadomo do­
kąd , d la  zabezpieczenia wziętych przez niego 
w sposobie pożyczonym ze skarbowych magazy­
nów produktów , i  przeznaczonych na przedn i dla  
zaspokojenia skarbu za wspomnione produkta, na­
znaczono powtórne term ina: dn ia  26, 26 i  29 
mca nowembra terazn. rokw, a zatem Życzący 
nabydź wspomniane dom y , zechcą d la  targów  
przybydź do tego gubernialnego rządu na nowo 
naznaczone term ina. D n ia  3o oktobra 1820 roku.

Sowietmk Ławrynowicz.
Sekretarz N ow icki.

2. Folwark Rorki w Guber, mińskiey Pcie

Dziesnieńskim od m iasta powiatowego o m il f  
położony9 w granicach pewny, mający dym®m 
włościańskich 44, dusz p łc i męzkiey wedle estat^ 
n iey  re w izy i 18 j  , obszerności ziemi i  lasu do bu­
dow li zdatnego w łok g4, jest do sprzedania;  ktoby 
życzy ł nabydź in  fundo  pomienionego fo lw a rku
0 dalszych szczegółach dowiedzieć się może.

5 N a  trakc ie  W ilkom , pod gó rą  Szeszkinio au- 
eterya z browarem, sadzawką i  inne budowle w n ie - 
m aley obszerności życzący sobie oną kupić mo­
że się zgłosić do aktora tam mieszkające go.

3 Z  powodu niedostatecznej liczby kontrahen­
tów  jaw iących  się na term inach uprZednim u- 
windomieniem przeznaczonych dla kupna domów
1 placów w mieście W iln ie  i  na przedmieściach\ 
po zeszłym Janie i  U rszu li Szyrw ińskich pozo­
sta łych, pow tórn ie  i  ju z  ostatecznie, ninieyszćm  
ogłoszeniem przez gazetę K u r. L i t .  , i  osobne 
d ru k i po rogach u lic  porozbijane Publiczność się 
zaw iadam ia, iż  na skutek dekretu oczywistego Sa­
du Z iem . P tu  W ile ń . d. 5 przeszłego mca puź- 
dziern ika  bieżącego 1820 roku , m iędzy JPanem  
Michał-em Szyrw ińskim  a kredyto ram i i  debit o - 
ra m i zeszłych Jana oyca i  Józefa syna S zyrw iń­
skich zapadłego, w term inach p ierwszym  d. z 3 
drug im  d. 2Śt a trzecim  i  ostatnim  d .. 20 mca 
i  roku te raz ., będą się wyprzedawać bez żadnych 
odkładow i  pe r et oczek z publiczney l ic y ta c ji do­
m y i  place, a m ianow icie  * 17720 kamienica p rz y  
u lic y  ru d n ick ie j fro n te m  do n iey a ty łem  od u -  
l ic y  kwaszelney położona mihrawa dwópiątrowa  
.pod N .  12x5 sytuowana Z dalszemi .przy nie bu­
dow lam i; 2do possesya pod N .  1200 p rz y  u lic y  
■kwaszelney z dwóch oficynek murowanych z spi­
chrza, browaru i  innych zabudowań składających  
się, b tto  część kam ienicy m urow ane j d.i óp ią tro -  
wey n a rożne j pod N .  272. fro n te m  do Ratusza  
m iejskiego a bokiem od u lic y  'R udn ick ie j położo­
na', 41 o Possesya p rz y  u licy  O strobram skie j pod  
N .  1283; na którey exystuje kamieniczka m uro ­
wana du>ópiątrowa i  dalsze budowie;  oto. Pbsse- 
sya w zaułku ostrobramskim pod N .  1292, ń& 
któ rey znayduje się domek m urowany z s iew ni 
drew n ianem i: naostatek possesya na Łukiszkach, 
pod N .  882 z$domem, sklepem i  szpichrzarni dre­
wnianemi. Życzący zatem nabydź pomienione  
possesye z p lacam i zechcą znajdow ać się w ozna­
czonych term inach w sa li Sądu Z iem . P tu  W il,  
w  domie sądowpn za Zam kową bramą położo­
nym  o godzinie Ъсіеу poob iedn ie j. Opisanie zaś 
tychże possesyow oraz w arunki do licy tow an ia  
przepisane, w każdym czasie kommunikowene bydź 
mogą przeze mnie w m ieszkaniu mojem w domie 
W . W iłe y k i Prezydenta, p rz y  zaułku ś M ich a l­
skim pod N .  146 położonym. D a t 1820 'mca  
listopada  9 d. Jakób Tow iański Z iem . P tu  W i­
leńskiego P isarzt

W yjeżdża za grunicę.

1. Do różnych m iast królestwa Pruskiego  
W ileńsk i obywatel starozakonny Morduch Szewelo- 
wicz Klaczko na miesięcy dziesięć.

5 Do Królestwa Polskiego , Prus, A u s łry i i  
S axow i, W ileński mieszczanin starozakonny Ow 
siey Ztelekowicz Z a łk in d  na miesięcy jedynaście



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO  N. 1З7.

Wilno dnia i  5 Listopada 182 0 roku v. s.
sztuce b ieg ły, k tó ry  Sv ciągu m niey jak roku  je­
dnego , uksz ta łc ił uczniów godnych zstępow an ia  
siebie. Ic h  usiłowania dały pewność, ie  sztuka 
ta  w kró tce  w  Polsce rozkrżew iońą będzie. Uży«j 
teczność lito g ra fii ta k  w  czas e pokoju jak w  cza­
sie w oyńy za nadto jest doświadczeniem s tw ie r­
dzona , ażeby potrzeba było  jey dowodzie. D o ­
tąd jeszcze kamienie sprowadzają się z zagrani- 

/ cy, lecz szukają onych starannie W kra ju  i  jest 
nadzieja, że w  rów nie dobrym gatunku znalezio- 
nem i będą.

O s z ć ż ę d ń o ś ć .  
Naywidocznieyszym dowodem oszczędności jest 

bez wątpienia zm niejszanie corocznie summy po­
trze b n e j ha utrzym anie woyska.

B u d ż e t 1818 ro k u  w y n o s ił  . . 3o ,9 4 9 ,4 6 7
T e n ż e  w  1 8 1 9  ro k u  w y n o s ił  . . 3o ,7 1 2 ,9 5 5
A  w  ro k u  1820 —  —— o . 3 o ,4 5 5 ,7 7 8

ty m  sposobem  w  c ią g u  la t  d w ó c h  b u d ż e t w o j ­
sk o w y  z m n ie js z y ł  się o p ó ł  m ili jo n a  z ło ty c h  p o l­

s k ic h . ,
Lecz nic na tem  ty lko  ograniczyła się oszczę­

dność poczyniona przez jego Cesafrzewicowską 
Mość W ie lk iego  X ię c ia , w yd a tk i bowiem, k tó re  
wcalć budżetem na ro k  1818 objęte nie b y ły , a 
k tó re  w  roku 1820 w budżet weszły, Wynoszą 
w iecey jak m ili jon żł. poi

Ten pożyteczny rezu lta t ad m in is tra c ji w oy-; 
skowey przypisać należy ciągłemu zm nie jszan iu  
cen wsżystkich przedm iotów  dla woyska potrze— 
bnych i  surowemu w ydatków  śprawrdzeniu. W sze l­
k ie  a rty k u ły  uzbrojenia i  umundurowania dostar­
czane są teraz daleko ta n ie j jak daw n ie j. D o  
ustanowienia cen p rzyzw o itych , pomogły lic y ta ­
c je  publiczne, a gdy te czasem szkodliwem i bydź 
się zdawały , zawierane dobrowolne k o n tra k ty  
ż dostawcami za upoważnieniem Jego Cesarzewi- 
cowskiey Mości W ie lk iego  X ięc ia . W reszc ie  
dając pieniądze p a łk o m , te b y ły  w  stanie w ie le  
drobnie jszych a rtyku łó w  za tańszą dostać cenę* 
tak, iź  tw ie rd z ić  z pewnością można, że we wszel­
k ich  a rtyku łach  uzbrojenia i umundorowania zb li­
żono się do na jn iższych  cen.

Ciągłe staranie Jego Cesarzewicowskiey M o ­
ści W ie lk  iego X ięc ia , i  gorliwość Kom m issyi w oy- 
ny, w  w ykonyw an iu  Jego rozkazów, rów nie  szczę­
śliwe i  co do innych potrzeb woyska m ia ły  sku­
tk i,  i Tanność produktów  dozwoliła zmn«eyszyć 
cenę fu ra ż u , k tó ry  pułkom  W pieniądzach jest 
płaconym, a oszczędność w  opale wynosi roczn ie  
summę 54o,ooo z ł poi. Ścisłe dopełnianie zobo­
w iązania się i  regularność w yp ła ty  zwiększa o- 
chotę w  dostawach i  pomaga skutecznie do ty c h  
szczęśliwych rezulta tów .

Budowle wojskowe.
W asza Cesarsko- K rólewska Mość raczyłeś prze- 

lostarczanie słomy i  drzewa a,a « u rn » .* , ,  znaczyć oszczędności kassy woyskowey r.a b u -
może m ieć m ftdy pieknieyszego ani użyteczniey- dowie woyskowe. Z  tego to  powodu b u d z ę V 8 19

celu nad te n ; ze dąży do użytku miesż- i  18 = 0 roku  nie zawiera żadnych szczególnych
kańców. którzy ty m  sposobem corocznie tak zna- s ra m  na budowle, wyznaczone^ w  mm są ty lk o

cznych doznają korzyści.
L i t o g r a f i j  a.

Nowe to  odkrycie me uszło również baczno­
ści Jego Cesarzewicowskiey M ości W ie lk iego X ię -  
cia. Stosownie do rozkazu W  aszey Cesarsko- 
K ró le w sk ie j Mości zaprowadzono lito g ra fią  i  do­
łączono ją do kw a te rm is trzos tw a  jeneralnego.
S p ro w a d z o n y  został z M uruch  pro fesSor w  tey

D a l s z y  ciąg Rapportii Rady Stanu Królestwą
Polskiego., z dwuletnich dzia łań rządu .

(Ohacz K ur. L i t .  N . i 5o )

Utworzenie zakładów Remonty.
W asza Cesarsko-Królewska Mość raczyłeś ze­

zwolić , ażeby zakłady rem onty  dla kawaieryi 
P o lsk ie j w  Rossyi ustanowionemi zostały; z tego 
zezwolenia w idoczne w y n ik ły  p o ż y tk i, k tó re  je­
szcze przez osobne rozporządzenie Jego Cesarze­
w icow skiey M ości W ie lk iego  X ię c ia  zw iększone- 
m i zostały. Jazda polska w  lepsze ty m  sposo­
bem opatrzona jest konie i  bez wątpienia w k ró t­
k im  bardzo czasie w  na jp iękn ie jszym  zna jdow ać
się będzie stanie.

Lazare t w U jazdow ie.
Zm ienienie stałych lazaretów na lazarety puł.. 

ko we od początku nowey o rgan izac ji woyska 
ziściłoby te wszystkie k o rz y ś c i, jakich spodzie­
wać się można. T rudno  bowiem jest wynaleść 
sposób oszczędniejszy 1‘eczema w o jskow ych , a po­
łączony ze .wszelkiem i w ygodam i, jakich chorzy
potrzebować mogą.

Zdawało się jednak bydź rzeczą niepodobną 
zastosować tę  'o rgan izac ją  lazaretów  pułkow ych 
do załogi w  sto licy  , k tó ra  i  z różney brom  jest 
z ł o ż o n ą °  1 często jest zmienianą. 1  tego to  po­
wodu utworzono w  arszawie  lazaret dla ga rn i­
zonu, k tó ry  ta k  pod względem ochędostwa , po­
rządku, wygody, dobrey żywności i  lekarstw , ja­
ko " też pod względem oszczędności z nayleps że­
rn i lazaretam i, gdzie bądź śię znaydującemi, w  po­
równanie iść może. W  rzeczy samey pomimo 
wygody, z jaką żołnierze chorzy tam  są u trz y ­
m yw ani, koszt" nie przechodzi złotego jednego na 
cz łow ieka , licząc w  tp  żołd. Lazaret ten jest 
niejako wzorem dla lazaretów  pułkow ych.

Apteka woyskowa nie ty lko , ze dostawia dla 
a rm ii lekarstwa w  na jlepszym  gatunku, lecz fun­
dusz 5o;ooo z ł. uży ty  do jey pierwszego założe­
n ia , podwojony praw ie został przez kupno i  p re ­
para ty  chim iczne ogółowe zapasami lekarstw  i  na­
rzędziam i, k tó re  posiada. _

Zaprowadzenie i  używanie nam iotów .
Sprawienie nam iotów  nie ciążyło b y n a jm n ie j 

kassy woyskowe. H o jność W a s z e j Cesarsko- 
K ró le w sk ie j M ości dla woyska polskiego i  w  tym  
nawet została okazana względzie. Rozkazałeś 
W asza Cesarsko Królewska Mość swym  kosztem 
dostawić potrzebne na ten przedm iot płótno, cała 
piechota obozuje juź dziś w iększą część lata pod 
namiotam i.

Zbyteczną by łoby rzeczą w ystaw iać, ile  w oy­
sko zyskuje ty m  sposobem pod wzgiędejn karno­
ści i  nauki, rów nie ile  w  tym że czasie kray ko­
rzysta , mając ulgę w  kw aterunku. Jeżeli w yda ­
tek  kassy woyskowey nieco się zwiększa przez 
dostarczanie słomy i  drzewa dla żo łn ierzy, nie

summy na utrzym yw anie  i  na drobne repa rac je  
już is tn ie jących , rów nie jak na u trzym yw an ie  i  
odnawianie dostaw i  innych potrzeb koszarowych*' 

W sze lk ie  reparac je  zaś, powiększenia naby­
cia i  nowe budow le , wykonywane są z oszczę­
dności, k tó re  na innych  funduszach budżetu w o j­
skowego zrobione zostały.

Kassy cyw ilne  bardzo mało da ły  funduszów)



na ten przedm iot, kassa zaś woyskowa zaassy- 
gnowała w  latach 1818 i  1819 summę 1 ,9 5 5 ,0 ^  
z ł. na budowle w ojskow e. Z  tych  to  oszczędno­
ści w  ciągu up lyn ionych dwóch la t wyreparowa- 
no, odnowiono i ukończono zupełnie tak  wewnę­
trzn ie  jak i  zewnętrznie.

Budynek kupiony na kommissoryat w oysko- 
w y  j rów n ie  jak pałac Sapiehów i  Sierakowskich 
na koszary, powiększono i reperac je  znaczne zro ­
biono w  koszarach M irow  skich, rów nio  jak i  W da­
w nych koszarach Ujazdowskich, k tó re  na laza­
re t woyskow y bbrócc/itemi zosLały.

Na Solcu p< budowano z drzewca koszary dla 
jednego pułku каѵх aie yb  Budynek zwany K aro­
w y  , przem ieniony został ńa  koszary dla ar ty  He­
r y  1 ten w  ciągu b. )?. 1820 zupełnie ukończo­
nym  zostanie.

Na p r o  wr i no v i w  Zdrnóściu, rL u b l im \  Łęczy­
cy i  W olborzu  pobudowano i powiększono kosza-, 
ry ,  które  już zupełnie są gotowe.

D z ie w ię tn a ś c ie  s ta je n  d re w n ia n y c h  i  d w ie  m u ­
ro w a n y c h  d la  k a w a le ry i -zosta ły  ró w n ie ż  pobu ­
dow ane .

K rzyże  'wóyskópSe. ,
Kom missya w oyny o trzym aw szy rozkaz spraw­

dzania dowodów', kstófe jey przez w o jskow ych 
wszelkich |sbrpni przedstawiane b y ły ,  mających 
prawo noszenia orderu K rzyża  Woyskowe go poh* 
skiego, ukończyła te prace, u łożyw szy tr z y  l is ty  
w szystk ich  tym że krzyżem  ozdobionych;

Pierwsza obejmuje oficerów , żo łn ie rzy  i  u -  
rzędników  w o jsko w ych  w  czynriey służbie zosta­
jących; druga jenerałów**, ‘o ficerów  i  'urzędników  
w o jsko w ych  ze służby w y  szły cli, 'i uow ą organi­
za c ją  nieobjętych ; trzec ia  ^podoficerów i  żołnie­
rz y  abszy tow an jch , rów n ież  dzis ie jszą  organi­
z a c ją  nieobjętych.

Podoficerowie i  żołnierze ozdobieni 'tym  k rz y ­
żem, będący w  ‘czynrtey służbie, pobierają regu­
la rn ie  pensy ą do tey Ozdoby przy wiązaną. ‘O fice­
ro w ie  zaś źadney nie biorą.

Z a c ią g  wóyskówy.

K ilko le tn ie  doświadczenie doWiódło, że powo­
dy do w yłączenia od służby woyskówey, w  ob- 
szernieyszem zastosowane rozum ieniu jak duch 
prawa, takow'e obejm ował, nie ty lk o  źe n ie  do­
pe łn ia ły  zamierzonego ce lli dla lu d n o śc i, ro ln i­
c tw a i  rękodzieł, lecz często do licznych  dawa­
ły  powód nadużyciów; spadał bowiem Cały cię­
żar na klassę ludu ro ln ic z ą , a z ręczn ie js i lub 
bogatsi ła tw o  od tego usunąć się p o tra fili.

Chcąc zaradzić ty m  niedogodnościom i  zape­
w n ić  dla woyska liczbę zaciągowych potrzebną 
do zastąpienia ubywających corocznie, uznałeś 
W asza Cesarsko-Królewska Mość potrzebę ści- 
śnienia tey  nieograniczonej wolności w  W yborze 
rodziców , zachowrując ją ty lko  w  ty c h  rodzinach, 
gdzie jeden syn wyłączeniu nie podpadał z innych 
powodów, wyjąw szy zupełną mesposobność do ja­
k ie jk o lw ie k  bądź pracy.

W yłączen ia  oznaczone poprzednio dla ręko­
dzie ln ików  i  rze m ie ś ln ikó w , doznały również 
z powyższych p rzyczyn  ograniczenia, i  nie są te ­
raz  inaczey udzielane, jak ty lk o  szczegółowo przez 
kommissyą rządowy spraw w ew nętrznych  i  po li­
c j i ,  oraz przez kommissyą w oyny .

Uwolnienie od służby.

O prócz uwolnień od służby, k tó re  bywają u- 
dzielane ty m  podoficerom i  żołnierzom, k tó rz y  
czas swóy w ys łuży li, Jego Cesarzewicowska Mość

W ie lk i X iążę  mając zaWsze na względzie dobra 
kra ju , nie odmawia nigdy uwolnienia ty m  , k tó ­
rz y  dla interessów fa m ilijn y c h , spadłych sukces- 
syy lub innych ważnych przyczyn  o nie uprasza­
ją , mogąc inaczey znaczną w  m ajątku ponieść 
szkodę.

Korpus weteranów i  inwalidów .
D o Strzeżenia kass i  W ięzień u tw orzony zo­

s ta ł now y oddzielny batalijon weteranów czyn­
nych  z pięciuset ludzi złożony. W yd a te k  na u - 
trzym an ie  tych że , nie ciąży b y n a jm n ie j kassę 
wojenną i  nie znajduje się tem  samem zamie­
szczony w budżecie. Stosownie do dekretu W a - 
Szey Cesarsko-Królewekiey M ości fundusze z e- 
xekutnego pochodzące, są użyte na ten przed­
m io t.

Na tem  się kończą czynności Wydziału w o- 
^eńttego, -przez tenże radzie stanu udzielone; po­
zostaje jeszcze dopełnić w łożony przez W aszą 
'Cesarsko-Królewską Mość na radę stanu obow ią­
zek odpowiedzenia na p e tyc je  izb seybow ych 
W ty m  przedmiocie podanych.

Cała dążność tych  próśb do tro n u  W as ze y  
'Cesarsko-Królewskie j Mości podanych, okazała je­
dnom yślny hołd uszanowania i  pochw ały dla na­
czelnego W odza woyska polskiego, k tó ry  ty le  u - 
żytecznych zmian zaprowadzić ra czy ł; z tego to  
Względu p rzy \v iod ły  iz b y  A r ty k u ł 91 Usta# 
w y  kó ń ś ty tu cyyn e y , upraszając, aby też po­
czym cne zm iany trw a łem i prawam i ustalone bydź 
m ogły. Lubo przepisy tegó a rty k u łu  Całkiem 

'podleg łe  są w o li M onarchy, nie wkładając nań o- 
h o w ią z k u , lecz dając Wolność przyzyw ania  u -  
ozestm etwa w ładzy p ra w o d a w cze j, jeśli tego u - 
zna pożytek lub potrzebę, raczyłeś jednak W a - 
sza Cesarsko - Królewska Mość objawić sWą XV tey  
m ierze wolą, iż  zachowujesz sobie na przyszłość 
rozważenie, j&k dałeće by łoby  przyżW oitem  nadać 
t»m u postanowieniu nową trw a łości cechę.

Kończąc postrzeżenia swoje izby  tiad wydzia­
łem  Wojennym, c ż jn ią  Uwagę > iź  К ж іе х  ka rn y  
woyskowy, j&ko też i  Kodex postępowania k ry ­
m inalnego dla woyska służyć mający, nie m ogły 
dotąd bydź u łoźone m i, ż powodu ich  zw iązku 
7. "ogólnem prawem  karzącem ; lecz gdy toż pra­
w o  zostało juz uehwałonem, spodziewać się na­
leży, iż  "W ojskowi używać będą rów nież lego do. 
brodzieystwa.

W asza Cesarsko-Królewska Mość sam uzna­
łeś chętnie potrzebę uzupełnienia A r t .  14 nowe­
go Kodexu karzącego, lecz chcąc, aby ta  część 
prawodawstwa zgadzać się mogła z prawam i k ra ­
jowe m i, ile  rodzay jey na to  pozwala, i  chcąc za- 
pobiedz k o lliz y i w ładz przez oznaczenie -właści­
wości granic sądów cyw ilnych , W asza Cesarsko- 
K rólewska Mość zastrzegłeś sobie wydać w  tey  
mierze rozporządzenie, jakie w  mądrości swey za 
p rzyzw o ite  osądzić raczysz.

Nakoniec z ło ży ły  izby  ^sejmowe prośby do 
tro n u  W aszey C esarsko-K ró lew skie j Mości wzglę­
dem pensyi i  d o ta c ji dawnym  w o jskow ym  przez 
rząd francuzk i zapewniony. W asza Cesarsko- 
Kró lew ska Mość po wyjaśnieniu te y  m ate ry i i  

zachowawszy z w łasney swey w o li do tac je  w  do­
brach w  K ró lestw ie  polskim  , polakom nadane, 
z niem iłem  uczuciem przekonałeś 3się , że stan 
skarbu kró lestw a nte dozw olił, ażeby ty m  w o j ­
skowym, k ró rzy  o trzym a li w inszych kra jach w y ­
posażenia i  względem k tó rych  nie nastąpiło ża­
dne zobowiązanie, m ogli m ieć wynagrodzonemi 
s tra ty , jakie w  ty m  względzie przez zmianę oko­
liczności po litycznych  ponieśli.



W yd z ia ł skarbowy.
Załączone dwa oddzielne rachunki z adm ini­

s t ra c j i  skarbu K ró lestw a Polskiego za ro k  1818 
1 Â J9 wszelkie szczegóły przychodów  i w yda tków  
obejm ujące , w ystaw ia ją  Waszey Cesarsko-Kró­
le w sk ie j Mości rzetefny obraz poboru 1 użycia 
grosza publicznego. Rachunki ie  następujący o- 
kazują' resu ita t ;

W roku 1818 ogół przychodu z remanentem 
roku  1817 summę 12,009,179 zł. poi. czyniącym 
wynosił zł. poi. u— — 72,160,565 gr. 18
Ogół rozchodu — —  65,355,887 — 9
Pozostałoś© w ięc czyniła zł. poi. 8.806,^78 —  . 9 
A  odtrąciwszy w yda tk i jeszcze

do zaspokojenia— zł. poi. 6 766,511 —  22
B y ło  rem anentu na rok  1819

zł. poi. 2.049,966 .— 17 
W  roku  1819 ogół przychodu

z remanentem wynosił zł. pob 66,347.366 —  9
O gół rozchodu — — t>5 929,682 — —
Pozostałość w ięc na ro k  1820

czyniła " — z ł. poi. 2,417,681 —  9
O dtrąc iw szy w yd a tk i jeszcze

do zaspokojenia —  8,289,453 —  25
N ie  dostaje zatem z końcem

1819 roku —  zł. poi. 5,871,782 gr. i 4 
Zadaniem było izb obudwóch, ażeby rachunki 

skarbowe składano w' szczegółach, i  ze wszyst- 
k iem i dowodami , tudzież po zupełnem ich  oczy­
szczeniu przez izbę obrachunkową. Żądaniu te ­
m u me we wszystkiem stać się mogło zadosyć, 
szczegóły bowiem wydatków' tak  są wykazanemi, 
jak je oddzielne e ta ty  w ydzia łów  rządowych o- 
bey m u ją ; mieścić zaś naydrobnicysze w yda tk i, 
a tym  b a rd z ie j przyłączać ца ich uspraw iedli­
w ienie wszelkie do w  ody , jest to  powiększać i 
ogrom pracy dłuższego czasu wymagający 1 za­
rzucać izbę stosem woluminów- , do k tó rychby 
p rz e jrze n ia ' chw ile dla obrad seymowych prze- 
znaczone , me w ysta rczy ły . Sam W asza Cesar­
sko-kró lew ska Mość przychylając się w  części 
do życzenia iz b y , osądzić raczy łeś , że złożenie 
szczegółowych racshiilpków , może zaspokoić tro -  
skliW'ość sejm ujących ; podawanie ich zaś w w y ­
m aganej lorm ie , uznałeś zby tecznćm i  do w y­
konania mepodobnem.

Dopełnia w ięc władza skarbowa n a jw y ż s z e j 
w o li W aszey Cesarsko-Królew'skiey M o śc i, skła­
da swoje ra c h u n k i, szczególnemi wykazam i opa­
t r z o n e  , 1 w razie potrzeby na każde w ła śc iw e j 
kommissyi seymoWey wezwanie , wszelkich obja­
śnień dostarczyć jest gotowa. Działania zaś, k tó ­
re  ją  w ciągu dwóch la t upłyn ionych za jm ow a­
ły  następującym wyłuszcza opisem :

І .  D o c h o d y  s t a ł e  
ja k iem i są podatki g run tow e , czy li ofiara, 

podymne w ie jsk ie  i  m ie js k ie , tudzież kon tyn ­
gent liw  er linkow y , Konsensowe od szynków, i tym  
podobne źródła , po dodaniu do summy budżeta­
m i do poboru oznaczonej , wydarzonych przyby­
tkó w  , 1 po odtrąceniu od niey ubytków  , k tó re  
ru b ry k a m i. mniey, więcey w  załączonych rachun^ 
kach są okazane , przynieść m ia ły  w  obu zeszłych 
la tach summę —  zł. poi. 44,302.702 gr. 1 
przyn ios ły  zaś ty lk o  —  4o-954.54i  —.2 1
pozostaje w ięc do pob ran ia—  5,3i 8,56o — 10.

A  oddzielnie po takiemźe dodaniu p rzyby tków  
i  odtrąceniu ubytków  :
W  r . 1818 m ia ły przynieść zł. poi. 22.9З1.919 gr. 9 
uczyn iły  ty lk o  —  — 19,676,(168 — 11
pozostało do pobrania łącznie 

z kontyngensem iiw erunko- 
W jm  — -  —  2,955,46o -  28.

W  roku  1819 m ia ły  uczynić 
po takichże potrąceniach zł. pól. 22.З70782 —  22 
a p rzyn ios ły  •— — 2.0 :977,885 10
pozostało zatem —  —  1 ^92.899 —  *2.

N iedobór ten pochodzi z w ie lk ie j części z od­
trącen ia  a llew iacyi i  udowodnionych inex)gibihów, 
jako też z w yp ła t na poźnieysze ra ty  odłożonych. 
W  poborze tych  podatków ciągiem było stara­
niem  rządu , ażeby źródła ich pomnożone i za­
pewnione w p ły w y  , i  sp raw ied liw y rozkład zacho­

w a n y , a sposób ściągania ile  możności b y ł nay-
dogodnieyszy.

W  ty m  celu przedsięwzięto stosownie do praw  
seymowych 3809 i  1811 roku dalsze poszukiwanie 
nowo do o fia ry  przybyłych użytków  , i  spis dy­
mów ta ry fam i roku 1809 nie o b ję tych , m ianow i­
cie w  województwach P o -G a llic jy sk ich , a to  je­
dynie dla obliczenia należy tości podwyższonego 
podymnego, do os ta tn ie j ra ty  g ru dn iow e j z 1811 
r .  zalegających , co jeżeli nie w ie lk i dla skarbu o- 
każe zasiłek (jak to  już W dawniejszych w idzieć 
sie daje województwach) rów ne przyna) mmey na 
podatkujących rozłoży ciężary.

Izb.* poc iska na zeszłym Seymie przedstaw i­
ła  wprawdzie , że w poprzednich spisach um ie­
szczone są dym y n o w e j a ub > te me wymazane, 
i  że od jednych i drug ich opłata pobieraną by­
wa , prosiła  zatem : ażtby nowe spisy dym ów 
sporządzone bydz m o g ły , w' k ió ryehby  dwa ko - 
inormane dym y za jeden ro lny  uważane b y ły . 
S tało się a to li życzeniu izby w tym  względzie 
zadosyć , bo jeszcze przed zeszłym beymem po­
bór op ła ty od nowo p rzyby łych  dym ów w  myśl 
prawa 1811 ro k u , został na przyszłość uchylo­
nym  , i nie ty lk o  zaległości po tym że t oku naro­
słe są umorzone, ale nadto rząd tro sk liw y  o ści­
słe dopełnienie praw a , w p ływ y  nawet tego po­
datku w  skutku postanow ień zeszłe j w ładzy k ra ­
jow cy , n iew łaściw ie wniesione , zw róc ić  k o n try -  
buentom przez kompensatę w  innych zaległo­
ściach rozkazał. Znosić zaś podymnego z dym ów  
uby łych  nie w ypada ło , z pow odu: że prawo Sey- 
mu r . 1811 w  wyborze tego podatku pruskich i  
austryackich ta r y f  trzym ać się każe. Naostatek, 
załatw ienie tego żądania izby i  oznaczenie sto­
su n ku  kom orm anych d ym ó w , jedynie od p rzy­
szłego prawa finansowego zależeć będzie. T ym ­
czasem władza skarbowa żadnego nie pominęła 
środka , k tó ryb y  bez uszczuplenia publicznego gro­
sza przynieść mógł ulgę podatkującym , mając al­
bowiem  liczne do pobrania z daw n ie jsze j epoki 
za ległości, ażeby rachunki swoje oczyścić i  ty lk o  
przeciw  is to tn ie  w innym  użyć kroków  przyna­
g len ia , przedsięwzięła ogólne zalegających poda­
tków  sprawdzenie. W ażne t o ,  bo wszelkie na­
dal w ątp liw ości przecinające dzieło , ukończonem 
jest p ra w ie ; podobnież dopełnione jest obliczenie 
k w itó w  sznurowych na produkta , k tó re  za po­
d a tk i w  te rm in ie  oznapzonym do kass wniesio- 
nem i nie b y ły , a sposób ich  wynagrodzenia w k ró t­
ce ogłoszonym będzie , i  życzenie w  te y  m ierze 
izby  poselskiej zaspokoi.

Są prócz tego w  biegu obrachunki wzaje­
mnych pretensyy pomiędzy skarbem a up rzyw i- 
lejowanemi dóbr Starościńskie zwanyęh posiada­
czami , tudzież wykazanych na kabałach zaległo­
ści. N ie  chciano bowiem ściągać skarbowych 
z d a w n ie jsze j epoki podatków , pókiby należyto- 
ści pierwszych za poniesione w  czasach wojen­
nych nadzwyczajne ciężary, drugich za poczynio­
ne w  tey  porze rozm aite dostarczenia , ściśle ob- 
liczonem i 1 potrąccnem i nie by ły . W reszcie  za­
wieszona jest w poborze ofiara od summ ducho­
w nych na kabałach zapisanych, z powodu mepo- 
bieranego od nich p ro ce n tu , i  nie p ie rw e j w p ły ­
wać ma do skarbu , aż zamierzona składka nale­
żnym procentem wyrównywająca^ na fa m ili je ży ­
dowskie podzielona otrzym a swóy skutek. N ie  
mmeysza także stało się ulgą dla duchowieństwa, 
kiedy rząd ofiarę od dziesięcin w m iarę ich zm ia- 
p y  na pieniężną o p ła tę , znosić postanowił. Na­
ostatek , domy m iłosierdzia po miastach naza- 
wsze od podatków uw iln ione , z umorzeniem wszel­
k ich  zaległości, jak z jedney strony z rzą d z iłyu y - 
mę w  dochodach publicznych , tak  z dbugiey do­
wodem są troskliw ości rządu dla ogólnego do­
bra.

1. Kontyngens liwerunkowy.

P ow yże j w  ogóle dochodów sta łych umieszczo­
ny przynieść m ia ł w  obu lec iech , to  je s t :
W r. 1818 zł. poi. 8,593,498) 

gr. 10. )
w  r. 1819 wraz z p rzy-  ̂ ) zł. poi. 17,189.957

bytk iem  z ł. poi. 8,696,469) gr. 19.



przyn iós ł zaś istotn ie
w . r . 1818 z ł. poi. 7,991)646)

gr. 26. } 2lłi рОІ» IDjOjOjiOj
w  r . 1819 z ł poi. 8 ,038,758) gr. 10.

gr. i 4.  ) _______________
pozostała w ięc do poboru sum­

ma z ło tych polskich -  - - 1,1.59.j 52 gr. 9.
Z  pomiędzy opłat wnoszonych do skarbu, zna­

cznym ulegają" trudnościom w p ływ y  kontyngenso- 
w e , k tó ry  od dwóch dopiero la t przeszedł pod 
zarządzenie skarbowego wydziału ; dotyka on nay- 
b liźey ro ln ik ó w , a m ianowicie w dobrach rządo­
w y c h , gdzie w ysiew y podług' wryciągu in tra t i  
inw en ta rzy wzięte za istotną podstawę, ciążą 
n ierów nie w ię c e y , n iże li dow olnie podane przez 
w łaśc ic ie li dóbr ziemskich. N ie zdołał a to li rząd 
zrównać ani ulżyć wcześniey tego c ięża ru , znał 
bowiem z doświadczenia , iż dochodzenie rz e te l­
n ie jszych  w ys iew ów , bądź przez podania samych . 
że dziedziców , b ą d ź  przez sprawdzenia zesłanych 
do tego dzieła kommissarżów prócz odw łoki cza­
su i nowych kosztów mc przyniosłoby pożądane­
go skutku. Co większa , pomtemony dochód sta­
now i znaczną zamożność «karbu , objęty jest bu­
dżetem rocznym  przez (W aszą Cesarsko-Króle­
wską Mość zatw ierdzonym  . i służy na pokrycie 
d e lic it z nader licznych w ydatków  na potrzeby 
kra jow e pochodzącego, zw łaszcza, iż  go żadne 
inne źródła zastąpić nie mogły. P rzeciw  zamia­
nie liw e runku  w naturze na opłatę pieniężną, o- 
dezwały sie obie izby sejm ujące , uważająę ją ja­
ko  podatek sta ły 1 "bez* udziału Seymu postano­
w io n y , teraźn ie jszą ilość woyska przechodzący 
i  w yłącznie klassę ro ln iczą ciążący. Luboby na 
to  przedstawienie odpowiedzieć można, iż  Seyril 
ro ku  1811 tak  postanow ił względem, trw an ia  po­
da tku  tego jako i  in n y c h , i  że zamiana dostar­
czeń w  naturze na opłatę pieniężną w celu t j lk o  
przyniesienia u lg i kon tryhue fito m , bo zniżeniem 
cen ówczasowych nastąp iła , jak  to  rząd w  prze­
szłym  rapporcie swoim okaza ł; wszelako Wasza 
Cesarsko-Królewska Mość o jcow ską dla tey zie­
m i opieką powodowany, raczyłeś mieć, wzgląd na 
to  izb przełożenie i o jedną trzec ią  cześć opłatę 
kontynge^su od drugiey połowy bieżącego roku  
zniżyć dozwoliłeś Łaskawość ta  z uym ą docho­
dów publicznych udzielona , życzenia se jm ują­
cych  zapewne zaspokoi na teraz . dopóki p rzy ­
szłe prawo finansowe nowem źródłem  nie zasili 
skarbu.

2. Ехекисуа podatków .
N ie  ty lk o  zasilenia skarbu przez w p ływ y  po­

datków  szczupłe są nader dla zaspokojenia potrzeb, 
ale naw et zebranie tych  w p ływ ów  naytrudu iey- 
szem jest z działań adm in is tracy jnych  : pobierać 
albowiem p o d a tk i, a opieszałym w ich  składami! 
n ie dadź uczuć przynaglenia, są to dwa trudne 
do pogodzenia obowiązki. T ry b  ściągania naleźy- 
tości skarbowych po zeszłym rządzie pozostały*$ 
u trzym anym  bydź m us ia ł; w  wykonaniu jego ato­
l i  używ'ano wszelkich środków słusznosci i U- 
m iarkowra n ia , godząc potrzebę publiczną z t r o ­
skliwością o dobry b y t m ieszkańców; poprzedza­
ły  bow iem  exekucyą ciągłe ostrzegania zalegają­
cych kontrybuen tów  o term inach  o p ła ty , upo­
rządkowana była koley w p ły w ó w , i  powściąga­
na saroowolność exekwentów ; pomimo tego za­
sz ły  na ostatnim  Seymie przeciw' sposobowi exe- 
kucy i użalen ia , jakoby ten b y ł tak  uciąż liw ym , 
iż  koszta jego zysk przewyższały. W ładza skar­
bowa odpierając ten zarzut , dowodzi , że lubo 
n iek iedy koszta ściągania do wysokosći zalegają: 
cego podatku zbliżyć się mogły . stało się to  je­
dnak z w in y  samychźe kon trybuen tów ', w ładza 
bowiem w  braku pomocy w oyskow ey, p rzym u­
szoną była rozsyłać ty lk o  ехекисуупе palety /, w y ­
rażeniem ilości żołn ierzy i  exekutnego , k tó re  
przecież bez obecnego nalegania puszczane w nie­
pamięć . m nożyły. exekucyyną należność , a skarb 
W pobraniu podatków zawsze doznawał zawodu. 
Ażeby w ięc i m a ją tk i obywatelskie od zadłuże­
n ia  ochron ić , i dokładniey w p ływ y  zapewnić , o- 
graniczono trw an ie  p4omienioney ехекисуі do dni 
czternastu , po k tó rych  up łyn ien iu  przedsiębraną 
byw a sekwestracya części m ajątku zaległościom

odpowiadającey; gdzie zaś is to tna zachodzi nie­
możność , nie ty lk o  w strzym ują  się ехскѵсѵе, ale 
kara  exekutnego uchylaną b yw a , i  same naw et 
p o d a tk i, już to  na dalsze rozkładają się ra ty , już 
przez allew iacye umarzają nazawsze; dowodem 
tey  powolności rządu może bydź ilość przyzna­
nych ałlew iacyy w dw uletn m przeciągu summę 
z ł. poi. 1,806,617 gr. 39 wynosząca, nie licząc 
W  m ą  umorzonych kar exekucyynych> In n e j nad 
tę  udzielać u lg i w ściąganiu podatków , nie zdo­
ła  rząd bez uszczerbku publicznych dochodów , i  

1 b y łob j' nawet z krzyw dą przychylnych dla dobra 
k ra ju  i rzetelnie uiszczających się cbywatelów .

3. « Konsensowe od szynków żydowskich.
• Innym  rodzajem w pływ ów ska^bewyjch , a do­

syć znacznjm i 1 ła tw ym  w  wyborze , jest kon­
sensowe od szynków żydow skich.. Przyniosło bo­
w iem  w ostatnich dwóch la ta ch , to  jest: 
w  r . 1818 z ł poi. q36,28q.) , . , . Q
W  r .  18,9 z ł. poi. , 1 / 8 , 0 0 0 )  poi. 2 , 4 , 4 , 2 8 9  

m iało zaś uczynić 
W  r .  1818 zł. poi. 61 2,760) г i  г /  z
w  r  .1819 z ł. poi. 935 ,i4ś) z ' P° 1 3--JJ7 9^___

a zatem uczyniło  w yźey nad ilość
budżetam i oznaczoną o z ł. poi. 866.385.

B yłoby życzeniem rządu ze s tra tą  nawet te ­
go ź ró d ła , usunąć zupełnie stąrozako i:n \ch  od 
tak  szkodliwego przem ysłu , zwłaszcza , że się te­
go i  same izby sejm owe domagały. Stan a to li 
publicznego skarbu , i  niedokonane jeszcze urzą­
dzenie tego ludu do zbawiennego k roku  czynią 
dotąd przeszkodę. Sam W asza Cesarsko^Króle­
wska Mość uznajesz słuszność ty c h  powodów; ra ­
czyłeś objaw'ić wolą swoją , że nim dogodniejsza 
pora dozwoli koniec tem u po łożyć, jedynym środ­
kiem  um niejszenia liczby szynku jąc jćh  żydów', 
jest nakładanie na nich coraz większej* od tego 
zarobku opłaty. Dopełn ił rząd tey  n a jw y ż s z e j 
w o li,  i przedłużając w olność fa b ryka c ji i wy s /U i-  
k t i , p ie rw iastkow ą opłatę konsensowego pedn ósł 
w ysoko, i  wydawanie dozwzoień tak chdece obo­
s t r z y ł,  że od roku 1818 do końca 1819 z lc z b y  
10.262 gorzelni i  szynków żydov\ .skich ubyło 2 :42, 
a pomimo tego jak wyźey wspomniano, pomyślny 
dla skarbił okazał się w  dochodach p rz y b ite k . 
T a k  stopniowe uchylanie żydów od szynku . ia- 
tw is y  zamiarom rządu i  życzeniom izb dogodzi, 
n iż gdyby ich w yrok  w ładzy ogólnie 1 w jeóney 
c h w ili ru g o w a ł; nagle bowiem ty le  tysięcy ubo­
gich rodzin pozbawiać sposobu do życ ia , byłoby 
srogierri , a może i niehezpiecznem dziełem. W re -  
szem usunąwszy zupełnie żydostwó z p ro p in a c ji 
w  dobrach rządowych , dał r?ąd z siebie w łaści­
cielom ziemiańskim przyk ład  do naśladowania,

I I .  Dobra rządowe.
Dochód z tych  dóbr pd dodaniu do, summ bu­

dżetami do poboru w skazanych wydarzonych p rzy ­
b y tk ó w , 1 po odtrąceniu uby tków ', ru b ryka m i: 
m m ey , więcey w  załączonych rachunkach w yka­
zanych, uczynić m ia ł w  dwóch uphn ionych  la ­
tach z ło tych  polskich - 20.965^24 gr. 24
uczyn ił zaś ty lk o  - z ł. poi. 15,542,5.21 — 4
pozostaje zatem - z ł. poi 7,625,203 gr. 20.

A  oddzielnie w  roku  1818 m ia ł przynieść po 
takichże odtrąceniach zł. poi. 10,572,613 g r .  23

u czyn ił ty lk o  — — 6.675,019 — 20
pozostaje do pobrania z ł. poi. 5,899,594 gr. 3.

W  roku  1819 m ia ł uczynić po takichże od­
trącen iach -  -  z ł. poi. 10,092.911 gr. 1

a p rzynos ił -  — 6 біір.Зоі —■ i 4
pozostało zatem zł. poi. 5,723.609 gr. 17.

Jakkolw iek niedobór ten  za Wysoki, poczytać- 
by m ożna, daje się jednak uspraw iedliw ić, już to  
przez ubytek n iektó rych  źródeł in tra ty , już przez 
zawieszenie lub potrącenie ra t dzierżawnych za 
w ystaw ienie budow li i  inne pre tensje  , już nako­
niec przez to , że ra ta  grudniow a 1819 r. dla k ró tko ­
ści czasu nie mogła bydź zupełnie od dzierżawców 
ściągn ię tą , i  dopiero w rachunkach następnego ro ­
ku zamieszczoną będzie. Nayważnieyszem jednak 
niedoboru uspraw iedliw ieniem  by ła  Tez wątp ien ia  
mzka cena płodów ziemi naszey. a z tą  jawnie 
wynikająca niemożność dzierżawców* uiszczenia się 
skarbow i w  przepisanym czasie, (d. c. p.)
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